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Rok III.

Król Jerzy V.
Zm arły przed paru dniam i król angielski 

Jerzy V przejdzie do historji jako jeden z naj­

w iększych królów  W ielkiej B rytanji. N ie w ystę­

pow ał on w praw dzie na arenie politycznej jak  

jego babka królow a W iktorja, lub Edw ard V II, 

lecz potrafił podnieść autorytet K orony do nie­

znanych dotychczas w yżyn. 26-letnie panow anie 

króla Jerzego V przypadło na bardzo krytycz­

ny okres w historji A nglji. W  chw ili gdy w  

dniu 6 m aja 1910 r. 45-cioletni Jerzy V obejm o ­

w ał tron, kraj przeżyw ał ostre przesilenie w ew ­

nętrzne spow odow ane konfliktem .pom iędzy rzą­

dem liberalnym  a izbą lordów . Jednocześnie  

toczył się zaciekły spór w spraw ie autonom ji 

Irlandji, który m iał w krótce doprow adzić do  

zbrojnego pow stania w Listerze. N ow y m onar­

cha dzięki sw em u taktow i i zm ysłow i politycz­

nem u zdołał skłonić izbę lordów  do kom prom isu.

Jerzy V  był człow iekiem niezw ykle skrom ­

nym i posiadał w w ysokim stopniu w yczucie  

sw ef roli konstytucyjnego m onarchy. W ciągu  

sw ego długiego panow ania król ani razu nie  

popadł w konflikt z opinją publiczną. Tem nie- 

m niej um iał on w chw ili decydującej w ypow ie ­

dzieć sw e zdanie i okazać w ielką m oc charak­

teru. R ola króla w przededniu w ojny św iatow ej 

została ujaw niona w pam iętnikach byłego  

am basadora francuskiego w Londynie Paul 

C am bon ‘a, z których w ynika-, śe król Jeży w y­
w ierał w pływ na sw ój rząd celem czynnego  
w ystąpienia w obronie neutralności B  e 1 g j i. 
W ojna była jedną z piękniejszych kart w  życiu  
Jerzego V , który dał w tym okresie dow ody  
w ielkiego pośw ięcenia i sam ozaparcia.

Sytuacja króla w epoce pow ojennej przed­
staw iała duże trudności, gdyż przesilenie idei 
m onarchistycznych w Europie i dążenia odśrod­
kow e w w ielu krajach Im perjum w ym agały  
ogrom nego taktu  t rozum u stanu, aby nie nara­
zić korony brytyjskiej na utratę prestiżu i nie  
zachw iać podstaw am i tronu. K ról Jerzy V  
um iał w okresie w ielkich zm ian pow ojennych  
silniej zw iązać naród z m onarchją.

Po w ojnie w pływ króla na losy w ielkiego 
Im porjum , obejm ującego  jedną piątą część św ia­
ta staje  się coraz bardziej w yraźnym . K ról bie- 
rze żyw y udział w spraw ach państw ow ych i 
nie w ychodząc poza ram y sw ych upraw nień  
konstytucyjnych, staje się najw yższym arbitem , 
liczącym się jedynie z interesam i narodu. Jerzy  
V w razie potrzeby um iał jednakże nakazać 
poszanow anie sw ej w oli.

Jerzy V schodzi do grobu otoczony m iłoś­
cią w szystkich ludów , co znalazło sw ój zew nęt­
rzny w yraz w zeszłorocznych uroczystościach  
z okazji 25-lecia panow ania. Pozostaw ia on  
sw em u następcy królow i Edw ardow i V III tron  
oparty na niezw ruszonych podstaw ach i okry ­
ty chw alą.

Zgon króla Jerzego, w zorow ego w ładcy i 
człow ieka niezw ykłych zalet odbył się głośnem  
echem w e w szystkich państwach św iata. Polska  
bierzcżyw y udział w żałobie narodu angielskie­
go. Św iadczą o tern depesze kondolencyjne  
Prezydenta R zeczypospolitej, przedstaw icieli  
rządu i arm ji oraz słow o w ypow iedziane na  
sesji R ady Ligi N arodów przez m inistra B ecka. 
O kreślił on niezw ykle trafnie sylw etkę m onar­
chy i podniósł, że naród polski, który niedaw ­
no został tak ciężko dotknięty w sw oich naj­
droższych uczuciach, przyłącza się dziś jaknaj- 
goręeej do w ielkiej żałoby narodu brytyjskiego.

Lawina śnieżna zasypała SO robotników.
TO K IO . 80 robotników , którzy oczyszczali 

tory ze śniegu na linji Tsuruda— N iigata, zasy­
pała olbrzym ia law ina śnieżna. D otychczas w y ­
dobyto zw łoki 4 ludzi, 36 robotników  jest jesz­
cze zaginionych.

W okolicach tych panują niezw ykłe m rozy  
i śnieżyce, co spow odow ało w ielkie trudności 
kom unikacyjne.

Edward VIII objął panowanie nad Imperjum 
Brytyjskiem.

Publiczne proklamowanie ks. Walji królem.
LO N D Y N , W e środę o godz. 12-ej w poł. 

w londyńskim H yde-Parku artylerja gw ardji 
królew skiej rozpoczęła daw ać strzały w od­
stępach jednom inutowych. W ystrzałów  tych da­
no 70. Skończyły się one o godz. 13.10.

W  tej sam ej chw ili, jakby na um ów iony  
znak, now y król Edw ard V III w jechał w bra­
m y pałacu św . Jakóba.

W historycznem tym pałacu zgrom adziła  
się tajna rada królew ska w celu ustalenia treś­
ci odezw y do narodu, oznajm iającej w stąpienie 
na tron now ego m onarchy.

Przysięga tajnej rady
W  zgrom adzeniu rady uczestniczył now y  

król. Po form alnym oznajm ieniu członkom  
tajnej rady o zgonie m onarchy, sekretarz rady  
H ankey odczytał tekst m anifestu, który został 
podpisany przez pow ołanych do tego członków  
rady.

N astępnie w szyscy obecni członkow ie rady  
pokolei składali now em u królow i przysięgę na  
w ierność, której tow arzyszyło tradycyjne uca­
łow anie ręki królew skiej. Po tej cerem onji 
król ze sw ej strony złożył stosow ną deklarację 
o w stąpieniu sw em na tron.

C erem onjał posiedzenia rady koronnej 
utrzym any był w form ie uśw ięconej w iekow ą  
tradycją i trw ał koło godziny.

K ról Edw ard V III w ygłosił następnie przed  
radą koronną deklarację, pochodzącą jeszcze z 
czasów w alk w yznaniow ych.

Deklaracja króla.
N astępnie król w ygłosił pierw sze sw e prze­

m ów ienie :
„W asze K rólew skie W ysokości, lordow ie  

i gentlem en!.
G dy ojciec m ój stał tutaj przed w am i 26 lat 

tem u, ośw iadczył on, że jednym z celów jego  
życia będzie obrona rządów konstytucyjnych.

W  tej m ierze zdecydow any jestem pójść w  
ślady m ojego ojca i pracow ać tak, jak on to  
czynił w ciągu całego sw ego życia, dla szczęś­

Żałobne posiedzenie Ligi.
Przemówienie min. Becka

N a żałobnem posiedzeniu R ady Ligi N aro­
dów m in. spraw zagranicznych J. B eck w tych  
słow ach w yraził w spółczucie narodow i angiel­
skiem u:

„R ząd m ój i kraj przyłączają się z najw ięk- 
SŁym szacunkiem  do ciężkiej żałoby, która do­
tknęła im perjum brytyjskie. W ciągu sw ego  
pełnego chw ały panow ania, bogatego w histo­
ryczne w ydarzenia, król Jerzy V -ty okazał, że 
posiada najw ybitniejsze zalety m onarchy i w  
chw ili najcięższych przejść przejaw iał odw agę  
i siłę charakteru, które były niew yczerpauem  
źródłem  energji dla jego poddanych. Jeżeli pa­
m ięć jego jest nierozerw alnie  złączona z najw ięk­
szym kryzysem  W !?półczesnej historji, jeżeli żoł­
nierz w itał w N im na polach bitew  sw ego  w iel- 
K iego w odza i sym bol ojczyzny, okres pow o­
jenny przeznaczył m u rolę w dziele stabilizacji 
życia politycznego im perjum  brytyjskiego o sta­
bilizacji, będącej zasadniczym  w arunkiem roz­
w oju i stabilizacji całego św iata.

N aród polski, który niedaw no został tak  
ciężko dotknięty w sw oich najdroższych uczu ­
ciach, przyłącza się dziś jaknajgoręcej do w iel­
kiej żałoby narodu brytyjskiego".

Ministerialne pobory dygnitarzy strażackich.
Warszawa. W sferach sam orządow ych  

w yw ołał zdum ienie okólnik zarządu głów nego 
Zw iązku straży pożarnych, ustanaw iący płace  
dla dygnitarzy strażackich.

W edług tych norm uposażenie naczelnego  
inspektora  straży pożarnych w ynosi w raz z do ­
datkiem 1210 zł. m iesięcznie diety, zaś w  czasie  
podróży służbow ej po 20 zł.

cia i dobrobytu w szystkich klas m oich po<l- 
danych.

Z zaufaniem liczę na lojalność i oddanie  
m oich narodów na przestrzeni całego im perjum  
oraz na m ądrość ich parlam entów , że w tern  
ciężkiem zadaniu m nie podtrzym ają, i zanoszę  
m odły do B oga, aby kierow ał m ną przy speł­
nianiu tego zadania".

Proklamowanie ks. Walji królem.

LO N D Y N Edw ard - A lbert - C hrystjan  - Je­
rzy  - A ndrzej - Patryk - D aw id, książę W alji, 
ogłoszony został w czoraj rano publicznie królem  
Edw ardem  V III.

Tradycyjna ta uroczystość odbyła się w  
prastarym krużganku pałacu św . Jakóba.

Trębacze, ustawieni po  obu stronach herol­
dów , odegrali hejnał, obw ieszczając, że odbę­
dzie się odczytanie proklam acji.

G łów ny z heroldów , sekretarz kapituły  
O rderu Podw iązki rozw inął pergam inow e pism o  
i donośnym głosem odczytał tradycyjną form u ­
łę o proklam ow aniu Edw arda V III z łaski B oga  
królem W ielkiej B rytanji, Irlandji i dom injów  
brytyjskich poza m orzam i, królem —  obrońcą  
w iary i cesarzem Indyj

W tej sam ej chw ili z baterji dział, usta ­
w ionej na jednym z dziedzińców pałacow ych  
rozległy się salw y honorow e na cześć now ego  
króla.

D ano 62 strzały, a m ianow icie 41 w ystrza ­
łów na każdy rok życia now ego w ładcy, oraz  
21 w ystrzałów jako salw a honorow a na cześć 
m onarchy.

Delegacja polska na pogrzebie króla 
Jerzego V.

Jak się dow iadujem y, w skład delegacji, 
która będzie reprezentow ała Polskę na uroczys­
tościach pogrzebow ych w Londynie, w ejdą  
gen. K azim ierz Sosnkow ski, b. am basador K on ­
stanty Skirm untt i obecny am basador w Lon ­
dynie hr. R aczyński.

Zastępca naczelnego inspektora m a pobierać  
980 zł. m iesięcznie i diety 17 zł. —  Starszy in ­
spektor 850 zł. i diety 14 zł.

Inspektor w ojew ódzki 640 zł. m iesięcznie i 
diety 12 zł., oraa inspektor pow iat w y 320 zł. 
i diety 9 zł. Ponadto każdy z tych dygnitarzy  
m a otrzym ać 300 zł. rocznie na um undurow anie.

K oła sam orządow e w skazują, że na zasa­
dzie ustaw y o ochronie przed pożaram i sam o ­
rząd pow . ponosi koszty utrzym ania pow . in ­
struktorów straży pożarnych, z którego to po­
w odu nie m ogą być dla pow iatów  obojętne nor­
m y uposażeń „dygnitarzy" strażackich. Instru­
ktor pow iatowy jest przynajm niej 15 dni w  
m itsiącu w drodze. Prócz zw rotu rzeczyw is­
tych kosztów podróży m a on otrzym yw ać m ie­
sięcznie 465 złotych, czyli w ięcej niż w ice- 
starosta.

31 proc, więźniów opuściło więzienia.
Pierwsze cyfrowe zestawienia rezultatów 

amnestji.

W edług danych uzyskanych w m inister­
stw ie spraw iedliw ości i na podstaw ie am nestji 
zw olniono m iędzy dniem  3-im a 15-ym b. m . 
ogółem  17.106  w ięźniów . Stan zaludnienia w ię­
zień na dzień 1-go b. m . w ynosił m ianow icie  
55.336 osób, w czem 42.279 w ięźniów karanych  
i 13.057 w ięźniów śledczych.

Liczba osób zw olnionych z w ięzień na pod ­
staw ie am nestji w ynosi 31 proc, ogółu w ięźniów , 
przebyw ających w w ięzieniach, a 41 proc, licz­
by w ięźniów karanych.

N a cyfrę 17.106 w ięźniów zw olnionych na  
podstaw ie am nestji składa się 14.200 przestęp­
ców pospolitych i 2.906 t. zw . przestępców poli­
tycznych.



G L O S L U B A W S K I

W  7 3 ro czn icę P o w stan ia S ty czn io w eg o
W A R S Z A W A . D n ia  2 1 . b m ., w  p rzed d z ień  

o b ch od u  7 3 -c ie j ro czn icy P o w stan ia S ty czn io ­
w eg o , za rząd s to i. F ed erac ji P Z O O . zo rg an izo ­
w ał p o ch ó d p o d k rzy ż T rau g u tta n a C y tad e li.

P o ch ó d ru szy ł z p lacu P iłsu d sk ieg o , g d z ie  
p o p rzed n io z ło żo no w ien iec n a g ro b ie N iezn a­
n eg o Ż o łn ie rza . U czestn icy p o ch od u z ło ży li 
ró w n ież w ien iec p o d p am iątk o w y m  k rzy żem  n a  
s to k ach C y tad e li, p rzem ó w ien ie w y g ło s ił p łk . 
Ju r-G o rzech o w sk i. W ieczo rem w d o m u Ż o ł­
n ie rza o d b y ła s ię ak ad em ja.

U p o m in k i d la w eteran ó w
W A R S Z A W A  W  zw iązk u z  ro czn icą P o w sta ­

n ia S ty czn io w eg o , p rezy d en t m iasta w y sto so ­
w ał d o 1 7 w ete ranó w , m ieszk a jący ch s ta le w  
W arszaw ie p ism o n astęp u jącej tre ści:

„W ie lce czc ig o d n y P an ie  ! W  d n iu w k tó ­
ry m  ca ła P o lsk a o b ch d z i u ro czy śc ie 7 3 -c ią  
ro czn icę w y b u ch u P o w stan ia sk ład am P an u  
w  im ien iu W arszaw y w y razy g łęb o k ie j czc i 
o raz ży czen ia n a jd łu ższy ch la l ży c ia i p ro szę  
o p rzy jęc ie sk ro m n eg o u p o m in k u , jak o zn ak u  
w d zięczn ośc i d la W eteran a z 1 8 6 3 ro k u .

0 awsnse dia urzędników.
W arszaw a. Jak  s ię d o w iad u je ag en c ja  P ID  

s to w arzy szen ia u rzęd n ik ów  p ań stw o w y ch p o d ­
ję ły ak c ję u rząd u w sp raw ie zb liża jąceg o s ię  
aw an so w an ia u rzęd n ik ó w , k tó re p rzew id z ian e  
są z d n iem  1 m arca b r. U rzęd n icy p ań stw o w i 
zab ieg a ją ab y aw an se o trzy m ali w p ie rw szem  
rzęd z ie p raco w n icy , k tó rzy  d o zn a li u szczu p len ia  
w p łacach p rzy zesz ło ro czn e j re fo m ie u p o sa ­
żen io w e j, p o za te rn p ro p o n o w an e je st ró w n o ­
m iern e ro z ło żen ie liczb y aw an sow an y ch  
u rzęd n ik ó w  n a ca ły k ra j, e n ie ty lk o w u rzę ­
d ach cen tra ln y ch .

Jeszcze jedna sprawa karna grozi b. staroście 
działdowskiemu — dr. Twardowskiemu.
Ś led ztw o w sp raw ie p rzeb y w ającego w  ' 

G ru d z iąd zu b . s ta ro s ty d z ia łdo w sk ieg o d r. 
T w ard o w sk ieg o , n ie zo sta ło je szcze u k o ń czo n e  
i p ro w ad zo n e je st n ad a l, p rzy czem w y ch o d zą  
n a jaw co raz to n o w e szczeg ó ły te j a fe ry .

O b ecn ie , jak s ię d o w iad u jem y , d r. T w ar­
d o w sk iem u g ro z i n o w a zu p e łn ie sp raw a. U siło ­
w ał o n m ian o w ic ie p rzek u p ić s trażn ik a w ięz ien ­
n eg o , k tó ry z ło ży ł o te rn d o n ies ien ie sw ej 
w ład zy p rze ło żo n e j.

Z e s tro n y ro d z in y d r. T w ard o w sk ieg o  czy ­
n io n e są s ta ran ia o p o zy sk an ie jak o o b ro ń cy  
m ec, S zu rle ja z W arszaw y . M ec. S zu rle j n ie  
w y raz ił jed n ak je szcze zg o d y n a p o d jęc ie s ię  
o b ro n y , ch cąc w id oczn ie o d czek ać zak o ń cze ­
n ia ś led z tw a .

2-ktnia służba wojskowa we Francji.
D o n io s ła u ch w ala p arlam en tu

P A R Y Ż . Izb a D ep u to w an y ch p o w zięła  
w czo ry j d o n io słą d la F ran c ji d ecy z ję : p rzed łu ­
ży ła b rd zo p o w ażn ie czas s łu żb y w o jsk o w ej.

P o d czas g d y d o tąd m ło d z i F ran cu z i o d b y ­
w ali s łu żb ę jed n oro czn ą , n a jb liż szy ro czn ik  s łu ­
ży ć b ęd z ie 1 8 m iesięcy a p ó źn ie jsze , aż d o ro ­
k u 1 9 3 9 . n aw et 2 la ta .

W  ten sp o só b F ran c ja sp o d ziew a s ię p o ­
d w o ić sw o ją a rm ję .

U staw a , k tó ra zo sla ła p o w zię ta  3 3 5  g ło sam i 
p rzec iw  2 5 1 , p rzew id u je m o żliw o ść u lg n a w y ­
p ad ek o d p rężen ia w sy tu ac ji m ięd zy n aro d o w ej.

W  O F IE R Z E .
1 7  B L A N K A  H A L IC K A

(C iąg d a lszy ).

P o n u ry b y ł, jak n o c , n ic je ść n ie ch c ia ł i 
n ic n ie m ó w ił, o d su n ą ł o d s ieb ie p ó łm isek z  
w ieczerzą , p o d p arł g ło w ę n a o b u ręk ach i tak  
s ied z ia ł w m ilczen iu .

W reszc ie p o d łu g ie j ch w ili, k ied y żo n a  
p rzy su n ę ła s ię d o n ieg o , i k ład ąc m u  n a ram ie ­
n iu ręk ę , zap y ta ła n ieśm ia ło i c ich o :

—  W ald em ar, co s ię s ta ło ? —  o n w ted y , 
jak b y n iezd o ln y b y ł p o h am o w ać s ię d łu żej, 
ze rw ał s ię z m ie jsca i p o czą ł p o p o k o ju  ch o d zić , 
o g ro m n y , su ch y , g n iew n y sza rp iąc w p a lcach  
d łu g ie s iw iejące w ąsy i szw ed zk ą b ro d ę , n ad a ­
jąc m u w y g ląd ra jta ra w o jo w n ik a z czasó w  
G u staw a A d o lfa .

—  C o s ię s ta ło ? — zam ru cza ł w reszcie  
g ro źn ie . T o , co s ię ju ż o d ca ły ch la t d z ie je . 
fv y w iec ie? D zisia ł zn ó w , d z is ie jszego p o p o ­
łu d n ia , d o k o n an o zn ó w 1 2 0 a resz to w ań ! I w ciąż  
to sam o . I co raz g o rze j! I żad n e j n ad z ie i, że ­
b y k ied y ś lep ie j b y ło , żeb y  sk o ń czy ły  s ię rząd y  
leg o k a la! C h y b a ju ż B ó g zap o m n iał o n as!

U siad ł n ap o w ró t, jak b y zm ęczo n y g w ał­
to w n y m  w y b u chem , o n , co zaw sze z im n y b y ł 
i sp o k o jn y i tw ard .y jak b y z k am ien ia w y k u ty , 
u siad ł i n izk o o p u śc ił g ło w ę k u z iem i.

N ig d y je szcze E u g en ju szo w i n ie w y d a ł s ię  
o jc iec tak s ta ry m  jak w te j ch w ili i w tem  
p rzy g n ęb ien iu c iężk iem , —  tak s ta ry m i tak  
b ez rad n y m .

K ażd y z w ete ran ó w , w śró d k tó ry ch są  
ró w n ież d w ie k o b ie ty , o trzy m ał w u p o m ink u  
1 0 0 z ł.

N ab o żeń stw o ea p o w stań có w  1 8 6 3 r . 
w  o b ecn o śc i N acze ln eg o W o d za

W czo ra j jak o w  7 3 -c ią ro czn icę w y b u ch u  
P o w stan ia s ty czn io w eg o  o g o d z . 1 0 r . w k o ś ­
c ie le g arn izo n o w y m  p rzy u l. D łu g ie j w W ar­
szaw ie , zo sta ło o d p raw io n e n ab o żeń stw o ża ­
ło b n e za p o leg łych i zm arły ch p o w stań có w .

P rzy sy m b o liczn y m  k a ta fa lk u u staw iły s ię  
p o cz ty sz tan d a ro w e  o rg an izacy j b . w o jsk o w y ch ,  
n a leżący ch d o F ed erac ji O b ro ń có w O jczy zn y , 
Z w . reze rw is tó w  i „S trze lca 1 4 .

Ż ało b n ą m szę św ię tą o d p raw ił w asy śc ie  
d u ch o w ień stw a b isku p p o ło w y W . P . k s . 
G aw lin a .

N a n ab o żeń stw ie o b ecn y b y ł G en era ln y In ­
sp ek to r S ił Z b ro jn y ch g en . R y d z-S m ig ly , w o j. 
Ja ro szew icz , g en eralic ja , p rzed staw ic ie le w ład z , 
w ete ran i z 1 8 6 3 r . i d e leg ac je sze regu s to w a ­
rzy szeń o raz o rg an izacy j sp o łeczn y ch .

Opodatkowanie intentyj mszalnych w Niemczech,
„O sse rv a to re R o m ano * 4 p o d ą je  w iad o w m o ść. 

że m in is te r sk a rb u R zeszy n iem ieck ie j za rzą ­
d z ił o p o d a tk o w an ie su m w p ły w ający ch n a rę ­
ce k ap łan ó w  k a to lick ich z p ro śb ą o o d p raw ie ­
n ie M szy św . w ed łu g in ten cy j o fia ro d aw có w .

„Jeś li w iad o m o ść ta je st p raw d z iw a —  za ­
u w aża „O sse rv a to re R o m an o 4 4 —  a n iem a p o d ­
s taw , b y u w ażać ją za n iep rzaw d o p o d o b n ą ,  
o p in ja p u b liczn a s ta je p o n o w n ie w  o b liczu ty ch  
u d ręczeń b ard z ie j m o ra ln y ch n iż m aterja ln y ch ,  
k tó re w łaśc iw e są w szy stk im  p rześlad o w an io m  
re lig ijn y m .

P o w ażn e je s t zn aczen ie m o ra ln e teg o cy ­
n iczn ego p o g w ałcen ia św ię to śc i i w o ln o śc i K o ś­
c io ła . Ś w ię to śc i — p o n iew aż d o ty czy o fa ry  
M szy św ., czy li n a jb a rd zie j św ię teg o i b o sk ieg o  
o b jaw u k u ltu , ak tu , k tó ry u siłu je s ię w  jed n y m  
s taw iać rzęd z ie z p ie rw szą lep szą tran sak c ją  
h an d lo w ą lu b w y k o n y w an iem zaw o d u tak d a ­
lece , że —  w ed łu g  te rm in o lo g ii d em ag o g iczn ej  
—  k ap łan a n azw an o p raco w n ik iem  o łtarza .

„O sse rv a to re R o m an o " a rty k u ł sw ó j k o ń czy  
u w ag ą , że ży d z i n ie o p o d a tk o w ali o fia ry n a  
G o lg o cie , czy n ią to n a to m ias t d z iś c i, co ży ­
d ó w  p rześlad u ją .

Kominiern otwarcie przygotowuje rewolucję 
we Francji.

P A R Y Ż Z o k az ji ro zp o czy n a jąceg o s ię w  
śro d ę k o n g resu k ra jo w eg o p artji k o m u n is ty cz ­
n e j, w y d a ł g en era ln y  sek re ta rz K o m in te rn u , D y ­
m itró w , o ręd z ie d o k o m u n is tó w fran cu sk ich .  
O tw arte s ło w a teg o o ręd zia p o w in n y o tw o rzy ć  
fran cu sk ie j o p in ji p u b liczn e j o czy n a b o lsze ­
w ick ie n ieb ezp ieczeń stw o .

„M ięd 'y n a  o d o w y p ro le ta rja t —  o św iad cza  
D y m itro w  — ■ cen i w y so k o d o ty ch czaso w e su k ­
cesy k o m u nis tó w  fran cu sk  ch w w alce z fa szy -  
zem  m  i z reak cją . S u k cesy te  są  o w o cem  w alk i, 
k tó re j ce lem  je s t u m o cn ien ie p ro le ta rja t k ieg o  
fro n tu jed n o śc i, p o łączen ie zw iązk ó w  ro b o tn i­
czy ch n a p o d staw ie w alk i k las i z jed n o czen ie  
m as ro b o tn iczy ch  w  p o tężn y m  fro n c ie lu d o w y m .

K o m un iści fran cu scy o k ażą s ię p raw d z iw y ­
m i rew o lu c jo n is tam i, je ś li b ęd ą p raco w ali w  
d u ch u m ięd zy n aro d o w eg o k o n g resu k o m u n is-

S en a to r p o ch w ili p o d n ió s ł g ło w ę i zaczą ł 
m ó w ić , sp o k o jn ie ju ż , a le z g o ry czą b ez g ran ic .

—  S łu szn o ść m iał M ag nu s  ! H a, te raz w id zę , 
że m iał s łu szno ść , w tedy , k ied y n ie raz za m ło ­
d y ch la t sk ak aliśm y so b ie d o o czu , k ied y o n  
ch c ia ł b u rzy ć i w y w racać , a ja m y śla łem , sp o ­
d z iew a łem s ię , że n a leg a ln e j d ro d ze , b ez  
g w ałtó w  i k rw i ro z lew u , F in lan d ja is tn ieć i ro z ­
w ijać s ię b ęd z ie m o g ła . O n m ia ł s łu szno ść , ja  
b y łem  w  b łęd z ie ! D zik ieg o zw ierza cz ło w iek  
n ie s ta ra s ię u g łask ać , a le w alczy z n im , a le  
s ię o d jeg o k łó w  i p azu ró w b ro n i d o o sta tka !  
I có żem zd z ia ła ł, ja , co ca łą m ło d o ść m o ją i 
ca ły w iek d o jrza ły p rzep raco w ałem d la d o b ra  
k ra ju ? P rzy szed ł B o b rik o w  i jcd n em  p o c iąg n ię ­
c iem  p ió ra zn iw eczy ł ca łą p racę m o ją i p racę  
se tek in n y ch . C ó ż ja d z is ia j m o g ę  ? U su n ą ł 
m n ie z sen a tu , zw iąza ł m i ręce , ab y m  d la F in -  
lan d ji n ic ju ż z ro b ić n ie m ó g ł! M ag n u s m ia ł 
s łu szn o ść ! I o n n ic n ie zd z ia ła ł, i o n ży c ie  
zm arn o w ał, a le p rzy n a jm n iej ch o ć  m ó g ł w alczy ć  
o tw arc ie , o tw arcie , w  sam e o czy w 'ro g o m , k ie ­
d y g o d o S ch luesse lb u rg a w lek li, w y k rzy czeć  
m ó g ł to , co m ia ł w  d u szy , — a ja có ż? Ja  
p rzez ca łe ży c ie p o lity k o w ać m u sia łem  z c ie ­
m ięzcam i, z zab ó jcam i m o je j o jczy zn y , i te raz , 
n a s ta ro ść w id zę , żem n ic n ie z ro b ił, żem  n ic  
d la k ra ju te rn n ie u zy sk a ł! M o je j p racy ś lad u  
n ie m a, a ro zk o szy  w alk i i zem sty  n ie zazn a łem !

—  T ak ie b y ło b y i m o je ży c ie ,4 tak ą i m o ja  
s ta ro ść , —  p rzem k nę ło p rzez m y śl E u g en ju szo - 
w i, a tak . . jed n a ch w ila ... jed en p o ry w , w  k tó -  
u y m  cz ło w iek n o g am i ży c ie d ep ce ... a p rzy n a j­
m n ie j g in ąc n ie p o w iem  so b ie teg o , co d z is ia j  

ty czn eg o i je ś li ch ło d n o u św iad o m ią so b ie , że  
p ro le ta ria t fran cu sk i b ezw aru n k o w o  m u si p o sia ­
d ać s iln ie jszą i b ard z ie j b o jo w ą p artję n a sw en i 
te ry to rju m “ .

Znaczny wzrost bezrobocia w Polsce.
W ed łu g d an y ch b iu r p o śred n ic tw a p racy  

p rzy F u n d u szu P racy , n a d z ień 1 5 -g o b . m . za ­
re je stro w an o  n a te ren ie R zeczy po sp o lite j o g ó łem  
4 3 9  3 7 1 b ez ro b o tn ych , czy li o 4 5 .7 2 7 b ez ro b o t­
n y ch , w ięce j, an iże li n a  d z . 1 -g o b . m . , a o 3 0 .6 1 8  
m n ie j, an iże li w  ty m sam y  m o k res ie ro k u  
u b ieg łeg o .

Spęd bekonów w Nowemmieście
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek d n ia 2 7 . b . m . jak n astęp u je :  

G o d z . 7 .3 0 K am io n k a , M ale B ałó w ki, M arzęc ice .
„ 8.00 W ielk ie B ałó w k i, T y lice , G w iźd z in y , B ag n o .
„  9 .C 0 M ik o ła jk i, Z ajączk o w o , L ek arty .

K o ło m  i p p . w łaśc ic ie lom  m ajątk ó w , o d  k tó ry ch za ­
m eldo w an ie trzod y n a o b ecny sp ęd n ie w p ły n ę ło —  od­
bioru (w  zw iązk u  z  ca łk o w item |p raw ie w y c» erp an iem  ty m  
razem zap o trzeb ow an ia n a sp ęd p rzez k o ła co zam eld o ­
w ały ) nie gwarantuje się.

Z a u p rzed n iem zg ło szen iem  d o d n . 3 0 . b m . b ęd z ie  
m o żn a część trzod y  (co  p rzek ro czy w ag ę b ek o n u ) o d ty ch  
K ó ł i m ają tk ó w p rzy jąć n a n a jb liż szy sp ęd d o L u b aw y  

In ż . R . R ac ib o rsk i in s tr , h o d . B . 1 . R .

Spęd bekonów w Jabłonowie.
o d b ęd z ie s ię d n ia 2 7 1 3 6 . w g . n astęp , k o le jn o śc i:

g o d z . 7 .3 0 O se tn o , D ąb ró w k a,
„  7 .4 0 Jab ło n o w o , m aj. P iecew o -Jag u szew ice ,

N o w y M ły n , K itn ó w k o , 
B u k -G o ra le , G ó ra le , 
Jab ło n o w o Z am ek , 
O stro w ite , m aj. O strow ite .

8 .0 0
8 .3 0
8 .5 0
9 .0  0  R y w ałd  k r. L in o w o , B u rsz ty n o w o , S w iecie  

fo lw . N o w e Jan k o w ice S w iec ie M ły n ,
9 .3 0  B ru d zaw y ,
9 .4 0  L em b arg ,

1 0 .0 0 B ia łob ło ty , S u m ó w k o , K o n o jad y , M ile -  
szo w y , L in o w o ,

1 0 .2 0 P ło w ęż , P ło w ężek L ip in k i, K siążk i
(— ) R o m . F u rm ańczy l*  In s t. P . I . R .

Kronika.
d n ia 2 4 s ty czn ia 1 9 3 6 r

T y m o teu sza b . m .
N aw ró cen ie S w . P aw ła A p .
P o lik arp a b m .

N o w em ias to
P ią tek  
S o b o ta  
N ied z ie la
P o n ied z ia łek Jan a C h ry zoston a

S ło ń ca : w sch ó d  o g o d z . 7 .2 7 zach ó d o g o d z . 1 6 .0 9

Obniżka komornego w domach, podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów.

Jak M in . S p raw  W ew n. w y jaśn ia , d ek re t w p ro w a ­
d za jący o b n iżk ę  k o m orn eg o w  d o m ach , p o d leg a jący ch  
u staw ie o o ch ro n ie lo k a to ró w  w p ro w ad za 1 5 p ro c . w zg l. 
1 0 p ro c , o b n iżk ę k o m o rneg o  o d  p o d staw o w eg o  k o m o rneg o .

P o d staw o w em k o m o rn em  w ro zu m ien iu u staw y o  
o ch ro n ie*  lo k a tb ró T w  je st k o m orn e p łaco n e  w  cze rw cu  
1 9 1 4 ro k u . W  p rzy p ad k u d o b ro w o ln eg o  o b n iżen ie  k o m o r­
n eg o  p rzez w łaśc ic ie la n ie ru ch o m o śc i p rzed w ejśc iem  w  
ży c ie w sp o m n ian eg o d ek re tu o b n iżk ę n a leży o b liczać n ie  
o d fak ty czn eg o p łaco n eg o k o m o rn eg o , a o d k o m o rn eg o  
p o d staw o w eg o .

Nowe znaczki sądowe.
D n ia p ie rw szeg o lu teg o rb . u k ażą s ię w  o b ieg u n o ­

w e zn aczk i sąd o w e o w artośc i 3 z ło ty ch . D o ty ch czaso w e  
zn aczk i sąd o w e o te jże w arto śc i tracą p raw o o b ieg u zd n . 
1 5 lu teg o rb . i m o g ą b y ć w y m ien ian e w  k asach u rzęd ó w  
sk a rb o w y ch n a zn aczk i n o w eg o w zo ru w  te rm in ie o d 1 -g o  
lu teg o d o 1 m arca r .b .

Przyspieszenie rozpatrywania odwołań do 
wszczęcia postępowania egzekucyjnego.
M in is ters tw o O p iek i S p o łeczn e j w y d a ło za rządzen ia  

ab y o d w o łan ia o só b , p rzec iw k o k tó ry m  m a b y ć w szczę te  
p o stęp o w an ie eg zek u cy jn e z ty tu łu za leg ło śc i n a rzecz  
in s ty tu cy j u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch o raz B iu r F u n d u szu  
P racy , b y ły ro zp a try w an e p o za k o le jn o śc ią sp raw  i w  
m o żliw ie n a jk ró tszy m  te rm in ie tak , ab y o d w o łan ie b y ło  
ro zp a trzo n e p rzed p rzep ro w ad zen iem eg zek u c ji, k tó ra w  
raz ie u ch y len ia je j, b y łab y  p o zb aw ion a  p o d staw  p raw n y ch

so b ie m ó j b ied n y o jc iec m ó w i : żem  ży ł n ap ró ź -  
n o  ! M ó j lo s szczęś liw szy , ja śn ie jszy m ó j lo s!

W  te j ch w ili, jak g d y b y g o zo św ia ta |m a- 
raeń , sn ó w  śc iąg n ę ła n araz n a z iem ię jak aś n ie ­
w id o m a s iła , p rzy p o m iał so b ie , że ju tro , za raz  
p o śm ierc i B o b rik o w a i p o jeg o śm ie rc i, n ie ­
ch y b n ie p rzy jdz ie rew izja d o d o m u jeg o ro d z i­
có w . Z e w ęszy ć b ęd ą za k ażd y m  św is tk iem  za ­
p isan eg o p ap ie ru , za k ażd ą k siążk ą , co w o lno ­
m y śln o śc ią trąc i.

A w ied z ia ł, że w  b ib ljo tece o jca b y ło d z ie ł 
tak ich p o d d o sta tk iem .

A  d o p iero u s try ja M ag n u sa  ! W ied z ia ł, że  
s tary , sk o ro ty lko m n ie j m u d o k u cza ły b ó le w  
s taw ach , p o ca ły ch d n iach w  łó żk u  w y k rzy w io -  
n em i p a lcam i co ś g ry zm o lił n a św is tk ach p a ­
p ie ru , k ló re p o tem sk w ap liw ie p o d p o d u szk ę  
ch o w ał.

A  o czem że o n m ó g ł p isać , je śli n ie o tem , 
co p rzeży ł, co p rzec ie rp ia ł, o te rn , co z n ieg o  
k a lek ę i zd z iw acza łeg o p ó ł w arja ta z ro b iło ?

—  O jcze ! N ie p o m y śle liśm y  je szcze o ten ',  
że i d o n as m o że lad a d z ień p rzy jść rew iz ja ! 
W iem y p rzecież d o b rze , że B o b rik o w o d d a  w  n a  
m a n as n a o k u ! T rzeb ab y czem p ręd zej z ro b ić  
p o rząd ek w k siążk ach i p ap ie rach .

S en a to r śc iąg n ą ł g ęste , k rzaczy ste b rw i 
i d łu g ą ch w ilę w p atrzy ł s ię w sy n a , n ic n ie  
m ó w iąc , p o tem jak o ś d z iw n ie u śm iech n ą ł s ię  
p o d d łu g im  ra jta rsk im  w ąsem .

— M asz s łu szn o ść m asz. O w szem ró b  
p o rzą ek .  Jacy  te raz  c i m łod z i ro zsąd n i P a trza jc ie ,  
m n ie to jak o ś n a m y śl n ie p rzy sz ło !

(C . d . n .)
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Podania do prokuratorów
o wydan’e zaświadczenia o wyniku 

postępowania karnego w wypadku pożaru 

budowli —są wolne od opłat skarbowych.
M i n is t e r s tw o  S k a r b u  w y d a ł o  z a r z ą d z e n ie , n a  m o c y  

k t ó r e g o , p o d a n i a , s k ł a d a n e  p r o k u r a t o r o m  o w y d a n i e  z a ­
ś w i a d c z e n i a  c o  d o  w y n i k u  p o s t ę p o w a n ia  k a r n e g o ,  w s z c z ę ­
t e g o  p r z e c i w k o  p e t e n to w i s p o w o d u w y p a d k u  p o ż a r u  b u ­
d o w l i , u b e z p i e c z o n e m  w  P o w s z e c h n y m  Z a k ł a d z i e U b e z ­
p i e c z e ń  W z a je m n y c h  c e l e m  p r z e d s t a w i e n i a t a k ie g o  z a ­
ś w i a d c z e n i a  p o w y ż s z e m u Z a k ła d o w i w  z w i ą z k u  z  w n i o s ­
k i e m  o  w y p ł a t ę o d s z k o d o w a n i a  —  s ą w o l n e o d o p ł a t y  

s t e m p l o w e j .

Jakie dokumenty są wolne od opłaty 
stemplowej.

W A R S Z A W A  N a  m o c y d e k r e t u P r e z y d e n t a  R . P .  

z o s ta ł y  z w o l n i o n e  o d  o p ł a t s t e m p l o w y c h  r ó ż n e  d o k u m e n ­
t y , o  i l e  z o s ta n ą  s p o r z ą d z o n e  p o  1 5  s t y c z n ia  r b .

D o t y c z y  t o  p i s m : 1 ) s t w i e r d z a j ą c y c h  z a w a r c i e  u m o ­
w y  s p r z e d a ż y r z e c z y  r u c h o m y c h , l u b  ś w i a d c z e n i a  u s ł u g ,  
j e ś l i c h o ć b y  j e d e n  z  k o n t r a h e n t ó w  z a w a r ł u m o w ę  w  z a ­
k r e s i e  w y ż s z e g o  p r z e d s i ę b io r s t w a , p o d l e g a j ą c e g o  p o d a t k o ­
w i p r z e m y s ł o w e m u , l u b  u s t a w o w o  z w o ln i o n e g o  o d  t e g o  
p o d a t k u . P o d l e g a  z a t e m  n a d a l o p ł a c i e  s t e m p l o w e j p i s m o ,  
s tw i e r d z a ją c e  z a w a r c i e  u m o w y  s p r z e d a ż y ,  l u b  ś w ia d c z e n i a  
u s ł u g , j e ś l i ż a d e n  z  k o n t r a h e n t ó w  n i e  z a w r a r ł u m o w y  w  
z a k r e s ie  s w e g o  p r z e d s i ę b i o r s tw a , p o d l e g a j ą c e g o  p o d a t k o ­
w i p r z e m y s ł o w e m u , l u b  u s ta w o w o  z w o ln i o n e g o  c d  t e g o  
p o d a t k u . 2 ) K a r t y u m o w y s p o r z ą d z o n e p r z e z m a k l e r a  
p r z y s i ę g ł e g o , a  t y c z ą c e  s i ę  t r a n s a k c y j g i e ł d o w y c h . 3 )  P i s m  
s t w i e r d z a j ą c y c h  w y k o n a n i e u m o w y  s p r z e d a ż y  r z e c z y  r u ­
c h o m y c h , l u b  u m o w y  o  ś w i a d c z e n i a  u s ł u g . 4 ) W s z y s t k i c h  
t y c h p o k w i t o w a ń  k t ó r e d o t y c h c z a s p o d l e g a ł y  o p ł a c ie  w  
w y s o k o ś c i 2 5 g r . 5 ) W y c ią g ó w  z  r a c h u n k ó w  b i e ż ą c y c h ,  
w y d a n y c h  p r z e z  p r z e d s ię b i o r s t w a , t r u d n i ą c e  s i ę  c z y n n o ś ­
c i a m i b a n k o w e m i o r a z  t a k i c h  w y c i ą g ó w , w y d a n y c h  p r z e z  
p r z e m y s ł o w c a l u b  k u p c a , i n n e m u p r z e m y s ło w c o w i l u b  

k u p c o w i .

Z miasta i powiatu.

Odznaczenie Naczelnika Urzędu Celnego.
Jemieinik. W  d n i u  1 9 . b .m . o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s te  

u d e k o r o w a n i e  O d z n a k ą  H o n o r o w ą  S t r a ż y  G r a n i c z n e j N a ­
c z e l n ik a  Z a r z ę d u  C e l n e g o  w  J a m ie l n i k u .p .  B a z a r n ik a  J a n a  
z a  z a s łu g i p o ł o ż o n e  p r z y  w s p ó ł p r a c y  z e  S t r a ż ą  G r a n i c z n ą .

D e k o r a c j i d o k o n a ł w  i m i e n i u K o m e n d a n t a S t r a ż y  
G r a n i c z n e j p . i n s p e k t o r S a c e w i c z . W  t o w a r z y s tw i e k i e r ,  
k o m i s a r j a t u  K r o t o s z y n y  i o f i c . s z t a b u .

Wnioski na zakup koni wybrakowanych 
po cenie szacunkowej.

N O W E M I A S T O . W s z y s tk i c h  p . p . w ł o ś c i c i e l i k o n i ,  
p r a g n ą c y c h  w  r . b . n a b y ć  w  w o j s k u  k o n ia w y b r a k o w a n e g o  
p o  c e n i e  s z a c u n k o w e j , w z y w a  s i ę  d o  s k ł a d a n ia  o d p o w i e d ­
n i c h  w n i o s k ó w  z  d e k l a r a c j a m i d o  d n i a  3 1  b m . R ó ż n i e j s z e  
w n i o s k i b ę d ą b e z z a ł a t w i e n i a . S z c z e g ó ł o w y c h i n f o r m a c j i  

u d z i e l a k o m e n d a n t  M u c h l i ń s k i .
W  s o b o t ę  d n i a  2 5 . b i n . - u r z ą d z a j ą  K r a k u s i w  l o k a l u  

p .  J a n k o w s k i e g o  d o r o c z n ą  g w i a z d k ę . P o c z ą te k  p u n k t u a l n i e  
o  g o d z . 1 9 - t e j .  Z a r z ą d  p l u t o n u  K r a k u s ó w .

Rzadka okazja.
Nowemiasto F i r m a , ,B ł a w a t "  w ł a ś c . B . G ę s l w i c -  

k i , R y n e k  1 7 , u r z ą d z a  w  c z a s ie  o d  2 8 s t y c z n i a  d o  1 2  l u ­
t e g o  1 9 3 6  r . 2  T y g o d n i e  t a n i e j s p r z e d a ż y  s w y c h  t o w a r ó w .  
W  t e n  s p o s ó b d a j e  f i r m a „ B ł a w a t " m o ż n o ś ć s z e r o k im  
w a r s t w o m  s p o ł e c z e ń s t w a  z a o p a t r z e n i a  s ię  w  p i e r w s z o r z ę ­
d n y  t o w a r  p o  c e n a c h  w y j ą t k o w o n i s k i c h . Z n i ż o n a  c e n a  
o b o w i ą z u j e r ó w n i e ż n a o s t a tn i e n o w o ś c i w  g a t u n k u  i  
w z o r z e . F a k t p o w y ż s z y  d o w o d z i z r o z u m i e n i a  p r z e z  w ł a ś ­
c i c i e l a f i r m y d u c h a  c z a s u , ż e  p o d s t a w ą r o z w o j u f i r m y  
m o ż e  b y ć  t y l k o  o p a r c ie  n a  z d r o w e j k u l k u l a c j i k u p i e c k i e j  
i z a s a d z i e d u ż e g o  o b r o t u  p r z y  m a ł y m  z y s k u . R z e te l n a  i  
f a c h o w a  u s łu g a  s ł u ż y  k a ż d e m u k l i e n t o w i ż y c z l i w ą  r a d ą  
w  w y b o r z e  o d p o w i e d n i e g o  t o w a r u . P r o s i m y  o  z w r ó c e n i e  
u w a g i n a  o g ł o s z e n i e  n a  s t r . 4 - t e j .

Siatkówka.
Nowemiasto W  n i e d z i e l ę  2 6 . 1 . o g o d z . 1 3 - t e j w  

s a l i g i m n a s ty c z n e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j  z o s ta n i e  r o z e g r a n a  
s i a tk ó w k a ż e ń s k a  i m ę s k a m i ę d z y  1 ) H .K .S . a  G .K .Ś . N o -  
w e m i a s l o  i 2 )  G .K .S C h e ł m n o  i G .K  S . N o w e m i a s t o , o r a z  
3 )  S z k o l ą p o d c h o r ą ż y c h  6 7 p .p . a G ,K .S . N o w e m ia s t o  4 )  
K .S .M . i G .K .S . W s tę p  d l a m ł o d z i e ż y s z k o l n e j 5  g r . d l a  

s t a r s z y c h  1 0  —  2 0  g r .

Znamienny objaw.
Nowemiasto. J a k  s i ę d o w i a d u j e m y r o z w ią z a ły  

s i ę  n a  s k u te k  u c h w a ł w ł a s n y c h d w i e o r g a n i z a c j e n i e ­
m ie c k ie  d z i a ł a j ą c e  n a  t e r e n i e  N o w e g o m ia s t a , m i a n o w i c i e  
s t o w a r z y s z e n ie e w a n g i e l i e k i e j m ł o d z i e ż y m ę s k i e j w  N o -  
w e m m i e ś c i e  ( E w a n g e l i s c h e r  J u n g m a n e r v e r e i n )  i s t o w a r z y ­
s z e n i e  e w a n g e l i c k i e j m ł o d z i e ż y  ż e ń s k i e j w  N o w e m m i e ś c i e  
( E w a n g e l i s c h e r  J u n g m i i d c h e n v e r e in ) , g d y ż  l i c z b a  c a ł o n k ó w  
t y c h  o r g a n i z a c y j s p a d ła  p o n i ż e j 1 0  o s ó b .

W  m i e js c e  r o z w i ą z a n y c h  o r g a n i z a c y j  z a m i e r z a  e w a n s  
g e l ic k a  g m in a  k o ś c i e l n a  w  N o w e m m ie ś c ie z a ł o ż y ć j e d n ą  
w s p ó ln ą  o r g a n i z a c j ę  p o d  n a z w ą „ S t o w a r z y s z e n i e E w a n ­
g e l i c k i e j M ł o d z i e ż y m ę s k i e j i ż e ń s k i e j ( E n a n g e ) i s c h e r  
J u g e n d v e r e i n ) .

Z n a m i e n n y m  o b j a w e m  j e s t  f a k t , ż e  o r g a n i z a c j e  n i e ­
m ie c k ie  m u s z ą  s i ę ł ą c z y ć , b y  m ó d z  u t r z y m a ć p o t r z e b n ą  
i l o ś ć  c z ło n k ó w . D o w o d z i t o , ż e  l i c z b a l u d n o ś c i n i e m ie c ­
k i e j w  n a s z e j o k o l i c y  z n a c z n ie  s i ę  z m n i e j s z y ł a .

Zebranie konstytucyjne Stow. Ogródków 
Działkowych.

Nowemiasto W e  ś r o d ę  d n i a  2 2  b m . o d b y ł o  s ię  w  
S a l i p o s i e d z e ń R a d y  M . z e b r a n i e k o n s t y t u c y j n e  S t o w .  
O g r ó d k ó w  D z i a łk o w y c h  w  N o w e m m i e ś c ie . P . b u r m i s t r z  
W a c h o w i a k , i n i c j a to r z a ł o ż e n ia o g r ó d k ó w  d z i a ł k o w y c h  
z a g a i ł z e b r a n i e , n a  k t ó r e p r z y b y l i m ie j s c o w i b e z r o b o t n i  
w  l i c z b i e o k . 7 0  o s ó b , m i m o , i ż  z a p r o s z o n y c h  b y ł o  t y l k o  
4 0  o s ó b , k t ó r y m  p r z y z n a n o  d z i a łk i . T a k  l i c a n a  f r e k w e n c j a  
ś w ia d c z y  o  p o t ę g u j ą c e m  s i ę z a i n t e r e s o w a n i u  s f e r  r o b o t ­
n i c z y c h  s p r a w ą o g r ó d k ó w  d z i a ł k o w y c h . N i e  w s z y s t k i m  
r e f l e k t a n to m  m o ż n a  b y ł o  p r z y z n a ć  d z i a łk i ,  z e  w z g l ę d u  n a  
b r a k  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  t o  t e ż  p r z y  p r z y d z i e l a n i u  d z i a ­
ł e k  Z a r z ą d  M i e js k i k i e r o w a ł  s i ę  l i c z e b n o ś c ią  r o d z i n y  b e z ­
r o b o t n e g o  i c z a s e m  z a m ie a t k a n i a  w  g m i n ie . O  i l e  p r ó b a  
z  o g r ó d k a m i u d a  s i ę , Z a r z ą d  M . d o ł o ż y  w s z e l k ic h  s t a r a ń ,  
a b y  w  p r z y s z ł o ś c i w s z y s t k i c h  b e z r o b o t n y c h  z a o p a t r z y ć  w  
d z i a łk i . P . b u r m i s t r z z a z n a c z y ł , i ż o g r ó d k i d z i a ł k o w e  
t w o r z y  s i ę p o t o , a b y s t w o r z y ć z a m i ł o w a n i e  d o  z i e m i w  
z w i ą z k u  z  p r z e w i d y w a n ą  w  p r z y s z ł o ś ć  k o l o n i z a c j ą  w a r s t w  
r o b o t n i c z y c h n a  z i e m i . O g r ó d k i d z i a ł k o w e m a j ą  z a t e m  
o g r o m n e  z n a c z e n i e  s p o łe c z n e  d l a  p r z y s z ł o ś c i .

K a ż d a  r o d z i n a o t r z y m a o k o ł o  1 0 0 0  m s z i e m i ,  i n a  
n i e j u p r a w i a ć  b ę d z i e  m o g ł a  k a r t o f l e  o r a z  j a r z y n y . P o z a -  
t e m  s p ę d z a ć  t a m  b ę d ą m o g ł y  c z a s  p r z e z m i e s i ą c e l e tn i e  
d z i e c i  b o z r o b o t n y c h . Z a r z ą d  « a j m i e s i ę  s p r a w ą z a k u p u a  
t e r e n u  n a  o g r ó t f e i w  o k o l ic y  m i a s t a . F u n d u s z  p r a c y  p r z y ­
z n a ł  n a  t e n  c e l k w o t ę  7  i p ó ł  t y s . z ł o t y c h . N a z a ł o ż e n i e

S z a n o w n y m  C z y t e ln i k o m  d o n o s im y , i ż  

p . p . l i s t o w i

od 20-go b. m. począwszy
p r z y j m u ją  z a m ó w ie n i a  n a

„ G ł o s  L  u  b  a  w  s k
n a  m - c  LUTY, w z g l ę d n ie  LUTY i MARZEC.

Przedpłata miesięczna wynosi tylko 1 złoty.
N a s z  K a le n d a r z  I l u s t r o w a n y  j u ż  n i e b a w e m  

w y j d z ie  z  d r u k u  i d o d a n y z o s t a n ie b e z p ł a t n i e  

C z y t e l n ik o m  , ,G ł o s u “ .

o g r ó d k ó w , o p a r k a n i e n ie , s t u d n ie i t . p , w y a s y g n u j e  
F . P r . d a l s z ą k w o t ę  w  w y s . o k o ło  4  t y s . z ł o t y c h . R ó w n i e ż  
z a o p a t r z e n i  b ę d ą  b e z r o b o t n i  w  p i e r w s z y m  r o k u  w  s ie w  i  
s a d z o n k i . D z i a ł k i b ę d ą  b e z r o b o t n y m  w y d z e r ż a w ia n e  b e z ­
p ł a tn i e ,  p r z y c z e m  r o c z n i e  p ł a c ić  b ę d ą  o n i 1 0  —  1 2  z ł . n a  
s p ła t ę  d z i a ł k i . W  t e n  s p o s ó b  p o  2 0  l a t a c h  s t a n ą  s i ę  w ł a ś ­
c i c i e l a m i  d z i a ł k i . H a n d e l  z i e m i ą  n i e  b ę d z ie  d o z w o l o n y .

P o  t y c h  w y j a ś n i e n i a c h ,  z e b r a n i  r o b o t n i c y  j e d n o g ł o ś ­
n i e  p o s ta n o w i l i  w y r a . S t o w , u t w o r z y ć , w o b e c  c z e g o  p r z y ­
s t ą p i o n o  d o  w y b o r u  Z a r z ą d u . O  p r z y j ę c i e  s t a n ó w , p r e z e s a  
z e b r a n i u p r o s i l i  p  b u r m i s t r z a , k t ó r y  w y b ó r  p r z y j ą ł . D o  
z a r z ą d u  w y b r a n o  w  d a l s z y m  c i ą g u  p . K o w a l s k i e g o  b e z r o b .  
p r a c ,  u m y s ł , j a k o  s e k r e t a r z a ,  p .  N a le z i ń s k i e g o  n a  t y m c z a ­
s o w e g o  s k a r b n i k a , j a k o  c z ło n k o w ie  w e s z l i  r o b o t n i c y : D a s z -  
k o w s k i ,  R o g o z i ń s k i ,  K ł o s o w s k i , B r a n d t , T u r o w s k i  i K o n o ­
p a c k i . D o k o n a n o  r ó w n i e ż  w y b o r u  c z ł o n k ó w  d o  K o m is j i  
R e w i z y j n e j .

U k o n s t y t u o w a n y  Z a r z ą d  z a s t a n o w i  s ię n a d  u s t a le ­
n i e m  t e r m i n u  p r z y s z ł e g o  w a l n e g o  z e b r a n i e , o r a z  p r z y g o ­
t u j e  p r o j e k t  s t a tu t u  S t o w a r z y s z e n i a .

Nowy Zarząd Związku Oficerów Rezerwy 
Koła w Lubawie.

D n i a  1 1 . s t y c z n i a  b . r o d b y ł o  s ię  w  L u b a w ie  w a l n e  
z e b r a n ie  K o ł a  Z w i ą z k u  O f i c e r ó w  R e z e r w y  w  L u b a w i e , n a  
k i ó r e m  z o s t a ł w y b r a n y  n o w y  z a r z ą d k o ł a  w  n a s t ę p u ją ­
c y m  s k ł a d z i e : A l e k s a n d e r  J a r z ę c k i - p r e z e s , T e d e u s z  K o ­
c h a n o w s k i M o n t o w o  - w i c e p r e z e s , W a c ł a w  M a c i o ł e k  - s e ­
k r e t a r z , K o n r a d  S t a n d a r a  S a m p ł a w a  - s k a r b n i k , W a l d e ­
m a r  K i la n o w s k i  T a r g o w i s k o , J a k ó b  D z i a d e k  L u b a w a ,  B r o ­
n i s ła w  K o c i e la  M o n t o w o , J ó z e f  Z e l m a  L u b a w a  - c z ł o n k o ­
w i e  z a r z ą d u .

Kradzież roweru.
Lubawa. W  u b i e g ły  p o n ie d z ia ł e k  z  p r z e d s k ł a d u  

r z e ź n ic k i e g o  p . R u d z i ń s k ie g o , p r z y  u l . K u p p n e r a , s k r a ­
d z i o n o  W ł . P o d l i ń s k i e m u  z  Ł ą ż k a  r o w e r m ę s k i . P o s z k o ­
d o w a n y  z a u w a ż y ł b r a k  r o w e r u  d o p i e r o  p o  n i e ja k i m ś  c z a ­
s i e  i w ó w c z a s  d o p i e r o  u d a ł s i ę  d o  m i e js c . P o s t e r u n k u  P .  
P - , a b y  z g ł o s i ć  o  k r a d z i e ż y . T a m  j e d n a k  m a ł o n i e  o s ł u ­
p i a ł . K u °  w i e l k i e m u  j e g o z d z i w i e n i u z o b a c z y ł t a m  s w ó j  
r o w e r  i r o w e r o k r a d a . P o l ic j a  s p r a w c ę  k r a d z ie ż y  p i z y t r z y ­
m a ł a , a  r o w e r o d d a ł a  z d z iw i o n e m u  w ł a ś c i c i e l o w i , k t ó r y  
d ł u g o  r o z u m o w a ł n a d  t e r n „ . . . p o  c z e m  t o  t e ż t a  P o l i c j a  
p o z n a j e  z ł o d z i e j i ( ? ) ; p r z e c i e ż  o n  j e s z c z e  o  k r a d z i e ż y  n i e  
z a m e l d o w a ł , a  t u  P o l ic j a  u p r z e d z i ł a  g o  i r a p t e m  m a j u ż  

z ł o d z i e ja  i r o w 7 e r ( ? ) ” .

Przytrzymanie kurokradów.
Lubawa. W  n o c y  1 6  b m . p a t r o l p o l i c y j n y  z L u b a -  

w T y  p r z y t r z y m a ł w  L u d w i c h o w ie d w 7 ó c h k u r o k r a d ó w , w  
c h w i l i , g d y  z a m i e r z a l i o n i d o k o n a ć  k r a d z ie ż y  d r o b i u .  J a k  
s i ę  o k a z a ł o , s ą  t o  n i e j . M a n d z i e j e w s k i B r o n i s ł a w  o r a z  j e ­
g o  s ą s i a d  i  z a r a z e m  k o l e g a  „ p o  f a c h u "  K r u k o w s k i B r o n i ­
s ł a w 7 , o b a j z  B r a t j a n a . D o t k l iw i e  d a l i o n i s i ę w 7 e z n a k i  
r o l n i k o m , a  z w ł a s z c z a d r o b n y m  o s a d n i k o m  z R a k o w i c ,  
O s ó w c a  i L u d w i c h o w a , c z y n i ą c w ś r ó d d r o b i u s t r a s z n e  
s p u s to s z e n i a . P r z y t r z y m a n y c h  o d s ta w i o n o  d o  S ą d u  G r o d z ­

k i e g o  w  L u b a w ie .
M a u d z ie j e w s k i j e s t t o  d o b r z e  z n a n y  g a g a t e k , k t ó r y  

s w e g o  c z a s u  z m u s z a ł l i s t o w n ie , p o d  g r o ź b ą  ś m i e r c i , ś . p .  
B o i . O s s o w s k i e g o  z  M o n t o w a  d o  p o ł o ż e n i a  w  o z n a c z o n y m  
p r z e z  s i e b i e  m ie j s c u  p o d  k a m i e n i e m  p i e n i ę d z y . N a t u r a l n ie  
s a m  s i ę  n a  t e r n  „ n i e b o r a k "  n a c i ą ł . J u ż  w t e n c z a s  n i e  u d a ł  
s i ę  j e m u  g ł u p i o  p r z e m y ś l a n y  f o r t e l , g d y ż  z a m i a s t  d o m n ie ­
m a n e j g o t ó w k i z n a l a z ł o n  n a  w y z n a c z o n e m  p r z e z  s i e b i e  
m i e j s c u  f u n k c j o n a r j u s z ó w  P o l ic j i , k t ó r z y n a j z w y c z a jn i e j  
p r z y t r z y m a l i p a n a  b r a t a  z a  k o ł n i e ż ( w  c h w i l i g d y  t e n ż e  
c h y ł k i e m  s k r a d a ł s i ę  d o  k a m i e n i a )  i z a m k n ę l i g o  d o  u l a ,  
g d z i e  s k o ń c z y ł s i ę  s e n M a n d z i e je w s k i e g o , —  s e n  o  n i e -  
l e g a l n e m  z d o b y w a n i u  p i e n i ę d z y .

Z życia Związku Strzeleckiego.

Opłatek Związku Strzeleckiego.
Lubawa. D z i ę k i s t a r a n i o m  m i e j s c o w e g o  K o ł a  P r z y ­

j a c i ó ł Z w i ą z k u  S t r z e le c k i e g o , o d b y ł s ię  w  n i e d z i e l ę , d n i a  
6  b m . w  ś w i e t l i c y  s t r z e l e c k i e j o p ł a t e k .

O  g o d z . 1 6 - t e j , p o  o d ś p i e w a n i u  k o l e n d y  p r z e m ó w i ł  
d o  z e b r a n y c h  w  b a r d z o  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  p r e z e s  K o ł a  
p . n a c z . S ą d u  B i e r n a c k i , s k ł a d a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  ż y c z e n ia  
p o m y ś ln e g o  r o z w o j u  d l a  Z w i ą z k u  o r a z  z a c h ę c a ją c  w s z y s t ­
k i c h  g o r ą c o  d o  d a l s z e j z g o d n e j i w y t ę ż o n e j p r a c y  n a  
p r z y s z ło ś ć . P o  p o d z ie l e n i u  s ię  t r a d y c y j n y m  o p l a - t k i e m , z e ­
b r a n i g o ś c i e  s p o ż y l i w s p ó l n i e  z  b r a c i ą s t r z e l e c k ą  s k r o m ­
n ą  k o l a c j ę , u p r z y j e m n i a n ą  m o n o l o g a m i o r a z  k o l e n d a m i i  
p i o s e n k a m i w o j s l i o w e m i , k t ó r e  w y k o n a ł  u d a t n i e  c h ó r  
s t r z e l e c k i . D o  z e b r a n y c h  p r z e m ó w i ł r ó w n i e ż  p . b u r m is t r z  
W o j c i e c h o w s k i .

Z a  z o r g a n i z o w a n i e t a k  p i ę k n e j i m p r e z y , w  c z a s i e  
k t ó r e j n i e w i d z ia l n a n i ć  w s p ó l n o ty  d u c h o w e j , —  n i ć  s e r ­
d e c z n y c h  ż y c z e ń  z ł ą c z y ł a  n i e r o z e r w a l n ie  s e r c a  z e b r a n y c h ,  
n a l e ż y  s ię  s e r d e c z n e p o d z i ę k o w a n i ż  t a k  Z a r z ą d o w i K o ł a  
P r z y j a c i ó ł Z . S . , j a k o t e ż  j e g o  c z ł o n k o m , k t ó r z y  p r a c ą  i  
d a t k a m i p r z y c z y n i l i s ię  d o  u r z ą d z e n i a  t e g o ż  o p ł a t k a  o r a z  
p p . C i c h o c k i e m u  i S t i e n s s o w i , z a  z ł o ż o n e  o f i a r y .

P o d  k o n i e c  o p i e k u n  Z . S . p . B . S t a n d a r a p o d z i ę k o ­
w a ł w  i m i e n iu  S t r z e l c ó w  p r e z e s o w i K o ł a  p . N a c z . B i e r ­
n a c k i e m u , z a  t a k  s z c z e r e  i g o r l i w e  z a j ę c i e  s i ę O d d z i a ł e m  
Z w i ą z k u  S t z e l e c k i e g o  L u b a w a .

Z dalszych stron.

Kłusownik postrzelił leśniczego.
Lidzbark D n i a  1 0  b m . w  p o ł u d n i e  w  l a s a c h  m a ­

j ą t k u  W l e w 7 s k  s t r z e l i ł z  d u b e l t ó w k i u k r y t y w  g ę s t w in i e  
k ł u s o w n ik  d o w r a c a j ą c e g o z o b c h o d u l e ś n ic z e g o  J a n a  
K o n i c z a , t r a f i a j ą c  g o  ł a d u n k i e m  ś r u tu  w  n o g i  n i ż e j k o l a n .  
R a n io n y  K . z o s t a ł b e z  p o m o c y  w  l e s i e  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s .  
O s t a t e c z n i e  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h  z d o ła ł  s i ę  d o o k o ł o  2  k i m .  
o d d a l o n e g o  d o m u , z a c z o ł g a ć . W e z w a n o  l e k a r z a ,  k t ó r y  p o  
p r o w i z o r y c z n e m  o p a t r z e n i u z a r z ą d z i ł p r z e w ie z i e n ie d o  
s z p i t a l a . P o l i c j a  w  t o k u  d o c h o d z e n i a , z a a r e s z t o w a ła  d o ­
m n ie m a n e g o  s p r a w c ę  n i e j . G u s t a w a  S p a l d i n g a  j u n .

Wybuch tyfusu.
Lidzbark. W  n i e r u c h o m o ś c i p r z y u l . Z a m k o w e j  

( w  b u d y n k u  p r z y  r z e c e )  z a c h o r o w a ł o k i l k a  o s ó b  n a  b ó l e  
b r z u s z n e . W e z w a n y  l e k a r z  s t w i e r d z i ł  n i e b e z p i e c z n y  t y f u s  
( d u r  b r z u s z n y ) . N i e z w ł o c z n i e  t e ż  6  o s ó b  p r z e w i e z io n o  d o  
s z p i t a la  d o  D z i a ł d o w a . P r z e d s i ę w z i ę t o w s z e l k i e ś r o d k i  
z a p o b i e ż e n i a  r o z s z e r z e n i u  s i ę  e p i d e m j i .

Śmierć kolejarza na torze.
Puck. W  o d l e g ło ś c i o k . 5 0 0  m tr . o d  d w o r c a k o l e ­

j o w e g o  w  P u c k u  z n a l e z i o n o  p o  p r z e j ś c i u p o c i ą g u  n o c n e ­
g o  z w ł o k i k o l e j a r z a  A u g u s t y n a  K n i a z i a . B a d a n i a  w s t ę p n e  
u s t a l i ł y , ż e  K u i a ź z o s t a ł p o t r ą c o n y p r z e z p o c i ą g  w  
c h w i l i g d y  p r z e c h o d z i ł w  p o b l iż u  t o r u  k o l e j o w e g o . U d e ­
r z e n ie  b y ł o  t a k  s i ln e , ż e  K n i a ź  p o n i ó s ł  ś m i e r ć  n a  m i e j s c u .  
J a k  s t w ie r d z o n o  K n i a ź  p r z y j e c h a ł  t y m  p o c i ą g i e m  z  H e l u  
z  p o g r z e b u  s w 7 e g o  b r a t a . W ł a d z e  p o l i c y j n e  p r o w a d z ą  d o ­
c h o d z e n i a  c e l e m  w y j a ś n i e n i a  p r z y c z y n  w y p a d k u .

Bandyta przebrany za zakonnicę wygłaszał 
kazania po wsiach pod Warszawą.

Warszawa. W e  w s i S t u d z i a n y  w  p o w . r a *  

w s k o - m a z o w s k ie r n  p r z y b y ł a  d o  c h a ł u p y  g o s p o ­

d a r z a  S t a n i s ł a w a  D o m i n ik a  z a k o n n i c a p r o s z ą c  

o  n o c l e g .

G o s p o d a r z  u d z i e l i ł n o c l e g u i p o c z ę s t o w a ł  

j ą  k o l a c j ą . P r z y b y ł a  w y r a z i ła  c h ę ć  w y g ł o s z e n i a  

n a u k i d l a  m i e j s c o w y c h  d z i e w c z ą t i c h a t a  z a p e ł ­

n i ła  s i ę  d z i e w c z ę ta m i .

P r z y p a d k o w o  p r z e z  w i e ś  p r z e j e ż d z ia ł o |  a u ­

t o  i s z o f e r o w i z e p s u ł s i ę  m o t o r ; w s z e d ł o n  d o  

c h a t y  D o m in i k a  i p r z y s ł u c h a w s z y  s i ę  „ n a u k o m “  

d o s z e d ł d o  w n i o s k u , ż e  j e s t  t o  m ę ż c z y z n a ,  p r z e ­

b r a n y  z a  z a k o n n i c ę .

O  s p o s t r z e ż e n iu  s w o je m  z a w i a d o m n i ł D o ­

m i n ik a  k t ó r y  r ó w n i e ż  n a b r a ł w ą t p l i w o ś c i . R z e ­

k o m o  z a k o n n i c ę z w i ą z a n o i s t w ie r d z o n o , ż e  

j e s t m ę ż c z y s n ą , a  w  w a l iz c e z n a l e z i o n o d w a  

r e w o l w e r y  n a b o je  i n a r z ę d z i a z ł o d z i e j s k i e . W  

n o c y  p r z y b y l i d o  w s i a u t e m  w s p ó ln i c y  p r z e b r a ­

n e g o  b a n d y t y  i w t e d y  w y w ią z a ł a  s i ę z n i m i  

s t r z e la n i n a .

D w a j b a n d y c i z o s ta l i z a b ic i i d w a j z d o ł a l i  

z b i e c . N a  m i e j s c e  p r z y b y ła  p o l ic j a ,  k t ó r a  w s z c z ę ­

ł a  d o c h o d z e n i a  w  c e l u  u s ta l e n ia  n a z w i s k  z b i e g ­

ł y c h  b a n d y t ó w  i i c h  k o m p a n ó w .

Dom się zawalił.
Bydgoszcz. W c z o r a j w i e c z o r e m  z a w a l i ł  

s i ę  w  N a k le  j e d n o p i ę t r o w y  d o m  N ie m c a  L a s ta .  

P o d g r u z a m i d o m u z n a l a z ła  s i ę  c a ła  r o d z i n a ,  

z ł o ż o n a  z  m a łż o n k ó w  B o r o ń s k ic h  o r a z  d w o jg a  

m a ły c h  d z i e c i . D o t ą d  w y d o b y t o  o j c a i m a t k ę  

k t ó r y c h  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta l a . D z ie c i p r a w ­

d o p o d o b n i e  j u ż  n i e  ż y w e , l e ż ą  j e s z c z e  p o d  g r u ­

z a m i .

Wolna trybuna.
P o u i ż e j z a m i e s z c z a m y u w a g i j e d n e g o z n a s z y c h  

C z y t e ln i k ó w  d o t y c z ą c e  o b n i ż k i c e n y  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  
w  N o w e m m i e ś c i e ,

,,O obniżkę ceny prądu w naszem mieście“
C e l e m  r ó w n o m i e r n e g o  r o z ł o ż e n i a  n a  o g ó ł o b y w a t e ­

l i c i ę ż a r ó w  w y n i k ł y c h  z  r e a l i z o w a n i a  a k c j i o g ó l n e j o b ­
n i ż k i c e n  w  z w i ą z k u  z w p r o w a d z e n ie m  n a d z w y c z a jn e g o  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o d  u p o s a ż e ń , r o z p o c z ą ł R z ą d  w a l ­
k ę  z  k a r t e l a m i , r o z w i ą z u ją c  c a ł y  i c h s z e r e g  i o b n i ż a ją c  
t e r n  c h o ć  o d r o b in ę  c e n y  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j p o t r z e b y .

W y d a j e  m i s i ę  j e d n a k , ż e  m i a r o d a j n e  c z y n n i k i  z b y t  
m a ł ą  z w r ó c i ły  u w a g ę  n a  p r o w r i n c j ę , g d z i e  o o b n iż c e a n i  
m o w y , l e c z o d w r o tn i e , w p r o w a d z a s i ę u o w 7 o c i ę ż a r y .  
M a m  t u  n a  m y ś l i s p r a w ę  o b n i ż e n i a  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  
w  n a s z e m  m i e ś c i e . C e n a  p r ą d u  w  n a s z e m  m ie ś c ie j e s t  
t a k  w y s o k a ,  j a k  b o d a j w  ż a d n e m  i n n e m  m i e ś c i e  w  P o l s c e  ( ! )  
N i c  t e ż  d z i w n e g o , ż e n i e t y l k o n a k r e s a c h w s c h o d n ic h  
l u d z i e  s i e d z ą  p r z y  d r z a z g a c h , a l e  i u  n a s  d o t e g o s t a n u  
m o ż e  d o j ś ć , j e ś l i k o m p e t e n tn e  w ł a d z e  n i e  p o d e jm ą  a k c j i  
w  k i e r u u k u  o b n i ż e n i a  c e n y  p r ą d u . 1 w  n a s z e m  m ie ś c ie  
s p o ty k a  s i ę  j u ż  n i e t y l k o  b i e d n i e j s z ą l u d n o ś ć , n i e u ż y w a -  
j ą c ą e l e k t r y c z n o ś c i , a l e i u r z ę d n i k ó w , k t ó r z y  k a s u j ą c  
ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e  z a s t ę p u ją  j e  n a f t o w e m i . ( ! )

D l a  p o r ó w n a n i a  c e n  z a  p r ą d w  w i ę k s z y c h o ś r o d ­
k a c h  a  w  n a s z e m  m a ł e m  m i e ś c i e , n i e c h  p o s ł u ż y  p o n i ż s z e  
z e s t a w i e n i e : C e n a  p r ą d u  w  W a r s z a w i e  z a  1 k l w g . w y ­
n o s i 5 0  g r . z  w s z e lk i e m i d o d a t k a m i , w  Ł o d z i 6 2 g r . w  
L u b a w i e  6 0  g r , a  w  N o w e m m i e ś c i e  a ż 7 5 g r . D o t e g o  
d o c h o d z i j e s z c z e  o p ł a t a  z a  l i c z n ik  7 5  g r . i 1 0 p r o c , p o ­
d a t k u  p a ń s tw o w e g o , t a k  i ż c e n a  z a k l w g . d o c h o d z i d o  
8 5  g r . W  r a z ie  z a ł o ż e n i a  n o w e g o  l i c z n i k a  o b o w i ą z u j e  p o ­
n a d t o  k a u c j a  d o c h o d z ą c a  d o  1 5  z ł .

Ł ó d ź  p o d n o s i w i e l k ą  w r z a w ę  n a  w y g ó r o w a n ą  c e n ę  
p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o ,  a  c z y ż  m y  p o z o s t a w a ć  m a m y  b i e r n i  ?  
C z a s  n a j w y ż s z y , a b y  w  n a s z e m  m ia ś c ie  p r z y s to s o w a ć  c e ­
n ę  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  d o  o b e c n y c h  c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h . O  i i e  m i w i a d o m o , t r a k t u je  s i ę E l e k t r o ­
w n i ę  j a k o  ź r ó d ł o  d o c h o d u  n a  p o k r y c i e  i n n y c h  w y d a t k ó w  
n i e z w i ą z a n y c h  z  g o s p o d a r k ą  e l e k t r o w n i . M o ż e b y  Z a r z ą d  
M ie j s k i z e c h c i a ł u j a w n i ć , j a k  t a  s p r a w a s i ę p r z e d s t a w i a  
w  r z e c z y w i s to ś c i , b o  w y d a j e  m i s i ę ,  ż e  w  m y ś l  o d n o ś n y c h  
p r z e p i s ó w , d o c h o d y  z  e l e k t r o w n i n i e  m o g ą b y ć p r z e z n a ­
c z o n e  n a  i n n y  c e l , l e c z w y ł ą c z n i e  n a u t r z y m a n i e e l e k ­
t r o w n i w  n a łe ż y te m  s t a n i e  p r o d u k t y w n o ś c i . J . K .

U t y s k i w a n i a  z e  s t r o n y  o b y w a t e l i n a w y g ó r o w a n ą  
c e n ę  p r ą d u  s ł y s z y  s i ę  n i e j e d n o k r o t n ie . Z n a s z e j s t r o n y  
z a z n a c z y ć  m u s i m y , i ż  z a r z u t y p o d n o s z o n e p r z e z a u t o r a  
p o w y ż s z e j n o d a t k in i e  w e  w s z y s tk i e m  s ą  s ł u s z n e . J a k  w i a ­
d o m o  b o w i e m , Z a r z ą d  M i e js k i p r z y s tą p i ł w  l i s t o p a d z i e  
u b . r . d o  o b n i ż k i c e n y  p r ą d u  n a  s i l ę  o  1 0  g r , n a k w g .  
a  z  d n i e m  1 s ty c z n i a  o b n i ż y ł  c e n ę  p r ą d u  ś w ie t l n e g o  o 5  
g r . n a  k w g . O  w y p a d k a c h  z a s tę p o w a n ia  p r z e z w a r s t w y  
u r z ę d n i c z e  o ś w ie t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o  n a f t o w e m  n i e s ł y ­
s z e l i ś m y  d o t ą d . C e n a  z a  p r ą d  e l e k t r y c z n y  j e s t r z e o z y w i -  
ś c ie  b . w y s o k a , j e d n a k  z d a ć  s o b i e  m u s im y  s p r a w ę  z  t e g o ,  
ż e  m i a s to  m a  s w o j e  p o t r z e b y , a n a z a s p o k o j e n i e t y c h  
p o t r a e b  z n a l e ź ć  m u s i ś r o d k i , k t ó r y c h d o s t a r c z y ć m u s z ą  
o b y w a t e l e  w  t a k i e j l u b  i n n e j f o r m i e . J e ś l i o b n i ż y s ię  
w y d a t n i e j c e n ę  z a  p r ą d , z w i ę k s z y ć  t r z e b a b ę d z i e w y s o ­
k o ś ć  i n n y c h  ś w i a d c z e ń , a b y  z a ł a t a ć d z i u r y  w  b u d ż e c i e .  
T r u d n o  w  t y m  w y p a d k u  o z n a l e z i e n ie w y j ś c i a  t a k i e g o ,  

b y  „ w i l k  b y ł s y ty , a  o w c a  c a ł a " .

RUCH TOWARZYSTW.
Walne Zebranie Kolka Rolniczego Nowemiasto 
o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę d n i a  2 6 . 1 . b r . o  g o d z i n i e  1 0 - t e j  
p r z e d  p o ł u d n . w  l o k a l u  p . S e r o ż y ń s k ie g o . O  l i c z n y  u d z i a ł  

R o l n ik ó w  p r o s i  Z a r z ą d .
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DramMyizna scena w iesie pod Brodnicą.
W y d z ia ł K arn y S ąd u O k ręg o w eg o  w  G ru d z iąd zu  
p u d p rzew o d n ic tw em  w icep rezesa d r. Jad ło w -  
sk ieg o i p rzy u d z ia le sęd z ió w  w o lan tó w  P iła ta  
i d r. P ik o ra ro zp a try w a ł o s ta tn io sen sacy jn ą  
sp raw ę o n ap ad rab u n k o w y z a rt. 2 5 9 k k . N a  
ław ie o sk a rżo n y ch zas iad ł 2 6 -le tn i w łó częg a  
Jak ó b S tru m f, p o ch o d zący z  p o w ia tu  lu b aw sk ie ­
g o , k tó ry z b ro n ią w ręk u d o k o n ał n ap ad u ra ­
b u n k o w eg o  n a sam o tn ą k o b ie tę , p o w raca jącą  
la sem  z B ro d n icy d o L ip o w ca . Z zezn ań o fia ry  
m ło d eg o b an d y ty , M arty  O sm ań sk ie j,  d o w ied z ie - 
d z ie liśm y s ię szczeg ó łó w  n ap ad u . 1 9 p aźd z ie r­
n ik a 1 9 3 5 r . O sm ań sk a m ieszk a jąca w  L ip o w cu  
m ia ła d o za ła tw ien ia jak ie ś sp raw y  w  B ro d n icy  
P o p o łu d n iu w raca ła la sem  d o  d o m u , g d y  n ag le  
w p o b liżu T am y B ro d zk ie j zas tąp ił je j d ro g ę  ja ­
k iś w łó częg a . Z an im  O sm ań sk a m o g ła s ię zo r-  
je iito w ać w  sy tu ac ji, o so b n ik ó w ch w y cił ją  
za ręk ę i w y jm u jąc z k ie szen i sz ty le t, zag ro z ił:

„M asz ch o lero p ien iąd ze , to d a j, b o c i żg n ę !“  
P rzes tra szo n a k o b ie ta d a rem n ie tłu m aczy ła , że  
p ien ięd zy n iem a . N ap astn ik p rzy ło ży ł je j d o  
p ie rs i sz ty le t i w y łu d z ił za cen ę ży c ia 1 0 z ł. 
N a p o żeg n an ie zu żąd a ł je szcze , b y o n a  p ad z ie  
n ie w sp o m n ia ła p o lic ji, p u czem  u m k n ą ł w la s.  
K ied y w  lis to p ad zie p o lic ja p rzy trzy m a ła w  p o ­
b liżu B ro d n icy w T iw o li trzech p o d e jrzan y ch  
w łó częg ó w , O sm ań sk a  z ła tw o śc io m  ro zp o zn a ła  
w  jed n y m  z n ich n ap as tn ik a . R ó w n ież n a ro z ­
p raw ie O sm ań sk a z ca łą p ew n o śc ią s tw ie rd z iła , 
że o sk a rżo n y S tru m p f  je st sp raw cą n ap ad u . N ie  
n a w iele te ż p rzy d a ło s ic p o d sąd n em u  w y k rę tn e  
tłu m aczen ie , że je s t o n n iew in n y . M o cn y m  d o ­
w o d em  rzeczo w y m  b y ł sz ty le t, o d eb ran y S tru m -  
p fo w i w ch w ili a re sz to w an ia . T o te ż o sk arży ­
c ie l p u b liczn y w  o so b ie p . p ro k S zp ąd ro w k ieg o  
w  ca ło śc i p o d trzy m a ł o sk a rżen ie , d o m ag a jąc s ię  
p rzy k ład n eg o w y ro k u . P o n a rad z ie S ąd sk aza ł 
S tru m p fa n a ro k b ezw zg lęd n eg o  w ięz ien ia o raz  
u tra tę p raw  o b y w a te lsk ich p rzez 3 la ta

tae wystąpienia antyżydowskie studentów 
w Poznaniu.

P o zn ań . W czo ra j w y d arzy ły s ię n o w e  w y ­
s tąp ien ia an ty ży d o w sk ie w śró d s tu d en tó w  U n i­
w ersy te tu P o zn ań sk ieg o w h a llu C elleg iu m  
M in u s . P ó źn ie j p rzen io s ły s ię  o n e  d o  C o lleg iu m  
M ed icu m , g d z ie z sa l w y k ład o w y ch u su n ię to  
k ilk a s tu d en tek -ży d ó w ek .

Potworne dzieciobójstwo.
W ąb rzeźn o . W  u b ieg ły ch  d n iach  o d n a lez io ­

n o w  je z io rze zam k o w em zw ło k i n iem o w lęc ia . 
D ziec io b ó js tw a  d o p u śc iła s ię m ło d a , b o za led w ie  
1 8 la t lic ząca d z iew czy n a .

Z w ło k i d z ieck a o w in ię te b y ły w a rk u szu  
g aze t „A llg em ein e N ach rich ten fu r P o m m ere l-  
len *‘p o n iew aż  zw ło k i w y ło w io n o p o s tro n ie p la ­
ży , P o lic ja p ro w ad ziła d o ch o d zen ia w śró d n ie ­
lic zn y ch ab o n en tó w  te j g aze ty .

W  w y n ik u d o ch o d zeń u s ta lo n o że c ięża rn ą  
b y ła A n n a G iesó w n a u r 2 7 . 7 . 1 9 1 7 r . G iesó w -  
n a w k o ń cu p rzy zn a ła s ię d o p o p e łn ien ia d z ie ­
c io b ó js tw a .

W ed łu g je j zezn ań  —  n a ty d zacń p rzed  
św ię tam i B o żeg o  N aro d zen ia  p o ro d ziła  p rzed  o b ia ­
d em  w  u s tęp ie d z ieck o . Jak ie j p łc i n ie w ie . 
U d arła k aw a ł a rk u sza g aze ty sk ręc iła k o rek i 
w ep ch n ęła g o d o tch aw icy n o w o ro d k a . U czy ­
n iła to rzek o m o z o b aw y , b y d z ieck o n ie k rzy ­
czało —  ch o c iaż tw ie rd z i —  że d z ieck o p raw ­
d o p o d o b n ie p rzy sz ło  n a św ia t n ieży w e , g d y ż s ię  
n ie ru sza ło i n ie k rzy cza ło . C ia łk o n o w o ro d k a  
o w in ę ła w  g aze tę i w rzu c iła d o k a łu lu d zk ieg o . 
S am a u d a ła s ię d o  m ieszk an ia  i p o ło ży ła s ię d o  
łó żk a . C h o ro w a ła  3 d n i, a p o p o w ro cie d o zd ro ­
w ia w y ję ła zw ło k i z k a łu i w rzu ciła d o je z io ra  
zam k o w eg o .

W  w y n ik u sek c ji zw ło k p rzep ro w ad zo n e j  
p rzez p . d r. P o d la szew sk ieg o s tw ie rd zo n o , że  
d z ieck o p rzy sz ło n a św ia t ży w e . P o za tem b u ­
d o w a n o w o ro d k  i (p łc i m ęsk ie j) b y ła s to su n k o ­
w o s iln a .

A n n a G iesó w n a  zo s ta ła o d s taw io n a d o w ię ­
z ien ia sąd o w eg o w  W ąb rzeźn ie .

Potępienie „Expressu Ilustrowanego" przez 
organizacje pomorskie.

N a o s ta tn iem  p len a rn em  zeb ran iu p a rtji ro ­
b o tn icze j w W ejh e ro w ie u ch w a lo n o  jed n o m y śl­
n ie n as tęp u jącą rezo lu c ję , p o tęp ia jąc łó d zk i 
„E x p re ss I lu stro w an y 4 4 za b lu źn iercze a rty k u ły ,  
o b raża jące u czu c ia k a to lik ó w :

„M y cz ło n k o w ie P artji R o b o tn icze j w  W ej­
h e ro w ie , jed n o m y śln ie jak n a jen e rg iczn ie j p ro ­
te s tu jem y p rzec iw  b ezb o żn e j p ro p ag an d z ie p ia -  
sy ży d o w sk ie j. —  „E x p re ss I lu s tro w an y '4 —  
o b raża jące j w  n a jw y ższy m  s to p n iu n asze g łęb o ­
k ie u czu c ia re lig ijn e jak o k a to lik ó w  i w zy w an  y  
w szy s tk ich cz ło n k ó w  P artji R o b o tn icze j d o  en e r­

g iczn eg o p rzec iw staw ien ia s ię p ro p ag an d z ie  
b ezb o żn ic tw a .

S p rzed aw có w  g aze t —  k a to lik ó w  n a te ren ie  
m ias ta W ejh e ro w a w zy w am y d o zan iech an ia  
d a lsze j sp rzed aży ży d o w sk ieg o  „E x p re ssu  llu s-  
tro w an eg o “ . P iśm id ło  to czerp ie m iljo n o w e  zy s ­
k i z n ie św iad o m ej k la sy ro b o tn icze j, d la teg o , ja ­
k o ro b o tn icy -k a to licy tem w ięcej p rzy s tęp u jem y  
d o jak n a jen e rg iczn ie jszeg o zw a lczan ia te j ży ­
d o w sk ie j b ezcze ln o śc i4 4 .

P o d o b n e j tre śc i rezo lu c je p o w z ię te ju ż zo ­
s ta ły w w ie lu in n y ch m i e j s o  w  o ś  c i a  c h n a  
P o m o rzu .

PROGRAM RADJOWY.
W arszaw a  —  n ied z ie la  2 3 . I .

9 .0 0 — 1 0 .3 0 A u d . p o ran u a 1 0 .3 0 T ran s , n ab o żeń stw a  
z k o śc io ła św . Jan a w  W iln ie 1 2 .1 5 — 1 4 .0 0 P o ran ek sy n if. 
z P o zn an ia . W  p rze rw ie o g o d z . 1 3 .o o T ea tr W y o b r. 1 4 .o o  
F rag m en t 1 5 .4 5 G aw ęd a I6 .0 0 O p o w iad . d la d z iec i 1 6 .1 5  
T ań ce i m elo d je h iszp ań sk ie 1 6 .4 5 M ig aw k i reg jo n a ln e (z  
T o ru n ia ) 1 7 .0 5 M u zy k a tan . I8 .0 0 K am er. T eatr W y o b r. 
1 9 .4 5 N o w o śc i lite rack ie 2 G .o o A rje i d u e ty  o p e ro w e 2 0 .4 5  
W y jątk i z p ism  P iłsu d sk ieg o 2 0 .5 0 D zień , w iecz . 2 1 .o o N a  
w eso łe j lw o w sk ie j fa li 2 1 .3 0 F e lje to n 2 1 ,4 5 W iad o m . sp o rt, 
ze w szy s tk ich razg ło śn i P . R . 2 2 .o o M u zy k a tan ecz . 2 3 .o o  
W iad o m . m eteo r.

W arszaw a —  p o n ied z ia łek  2 7 . I .
6 .3 0 — 8 .2 0 A u d . p o ran n a 1 2 .0 3 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 M u ­

zy k a sa lo n . 1 3 .2 5 C h w . g o sp o d . d o m o w eg o 1 5 .1 5 W iad o m . 
o ek sp . p o lek . 1 5 .3 0 T ad eu sz O lsza w  sw o im  rep e rtu a rze  
I6 .0 0 L ek cja języ k a n iem . 1 6 .4 5 S k ecz 1 7 .o o P o g ad . d la  
k o b ie t 1 7 .1 5 M in u ta p o ez ji 1 7 .2 0 R ecita l śp iew aczy 1 7 .5 0  
P o g ad an k a (z W iln a ) I8 .0 0 R ec ita l fo rtep . 1 9 .4 0 W iad o m . 
sp o rt, o g ó ln e 1 9 .5 0 P o g ad an , ak t. 2 0 .o o N asza M ary n a rk a  
g ra (z G d y n i p rzez T o ru ń ) 2 0 .4 5 D zień , w iecz . 2 0 .5 5 O b ra ­
zk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .o o K o n cert sy rafo n . 2 2 .o o W ie ­
czó r lite rack i 2 2 .2 0 K u jaw sk a K ap e la . 2 3 .o o W iad . m et.

Giekla zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 22. I 1936 Za 100 kg. płacono

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 2 2 5 -  1 2 ,5 0
P szen ica 1 7 ,5 0  -1 7  7 5
Jęczm ień  b ro w aro w y 1 4 ,2 5 — 1 5 ,2 5
Jęczm ień  jed n o lity ' 1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5
O w ies 1 4 .0 0 -1 4 ,2 5
O tręb y ży tn ie 9 ,7 5  -  1 0 ,2 5
O tręb y p szen n e (g ru b e ) 1 1 ,0 0 - 1 1 .5 0
O tręb y (ś red n ie) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 2 ,0 0  -  2 4 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw

W y d aw ca : C ele s ty n M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

3:1

2 Najtańsze TygodłHe 2
od 28. 1. do 12. li. 1936 r.

W  F IR M IE

„BŁAWAT44 B. GęstWięki
F E L . N R . 7 5 NOWEMIASTO N. DRWĘCĄ R Y N E K 1 7 .

nadzwyczajna okazja taniego zakupu. Proszę zwiedzić mój skład bez przymusu kupna

N ap ew n o k ażd y s ię p rzek o n a o d o b o ro w y ch to w arach p o  rzeczy w iśc ie  
b a jeczn ie n isk ich  cen ach . P ro szę ró w n ież zw ró cić u w ag ę n a o k n a w y staw o w e .

b ia łe  
b ia łe  
b ia łe  
b ia łe  
b ia ło  
b ia łe

szer. ca  
szer.
sze r. 
sze r.
sze r. 
sze r.

ca  
ca  
ca  
ca

7 0 ju ż o d
8 0 ju ż o d
9 0 ju ż o d

1 4 0 ju ż o d
1 6 0 ju ż o d

7 0 ju ż o d
6 5 ju ż o d

i

UWAGA!

P ro szę s ię p rzek o n ać !

|

i
ii

H

i

I

S zan o w n e j P u b liczn o śc i m ias ta N o w e-  
g o m ias ta i o k o licy p  o d a j ę d o łask aw ej  
w iad o m o śc i, iż

z dniem 15 stycznia 1936 r.
.. o tw o rzy łem

N o w em  m i eśc ie  n . D rw ęcą  
u l. S o b iesk ieg o  9 - sp ecja ln y

UWAGA!

w stąp w p ie rw

do Zakładu Radiotechnicznego

A. Świniarskiego
—  w  N o w em m ieśc ie u l. K azim ie rza . —

i =
■■ż

il I
I s

Skład cukierków 
i czekolady 
P o lecam  w łasn eg o w y ro b u  : 

w sze lk i k o n fek t 
czek o lad y  

b o m b y ru m  
m u rzy n k i  

w afle  
lan d ry u k i 

d raże tk i  
o rzeszk i  

b rik ie ty  

po cenach dotychczas niebywałych. 
P o za tem  m am  n a sk ład z ie w szelk ie  to w ary  
f irm o w e jak  : G o p lan a , W  e d 1 a , F u ch sa ,  

P iaseck ieg o i t. d .

Z p o w ażan iem

K ilk a p rzy k ład ó w :
0 ,5 0 z ł H afty b ie liżn ian a ju ż o d 0 ,0 5 z ł

0 ,6 0 z ł « K o ro n k i k lo ck o w e ju ż o d 0 ,0 5 z ł
0 ,7 0 z ł | C h u steczk i b ia łe ju ż o d 0 ,1 0 z ł

1 ,4 0 z ł K o szu le d am sk ie b ia łe ju ż o d 0 ,9 0 z ł

1 ,2 5 z ł r K o szu le m ęsk ie b ia łe ju ż o d 2 ,4 5 z ł

0 ,3 5 z ł Ig K o szu le m ęsk ie w ierzch n e o d 2 ,9 5 z ł

0 ,6 5 z ł m R ęczn ik i fro tero w e ju ż o d 0 ,4 5 z ł
0 ,5 5 z ł I P o ń czo ch y d am sk ie ju ż o d 0 ,5 5 z ł
1 ,0 0 z ł P o d stan ik i d am sk ie ju ż o d 0 ,5 0 z ł
0 ,4 0 z ł g S w etry d z iec ięce k o lo r, ju ż o d 1 ,5 0 z ł
0 ,8 5 z ł S R ęk aw iczk i d am sk ie i m ęsk ie  tr .y k . ju ż  o d 0 ,8 0 z ł
2 ,4 0 z ł S k arp e tk i m ęsk ie ju ż o d 0 ,4 0 z ł

C. we wszystkich kolorach stale na składzie.

P łó tn o  
P łó tao  
P łó tn o  
P łó tn o  
P łó tn o  
F iran y
B arch an  b ia ły  
P o śc ie lo w e k o l i w  k ra ty  ju ż o d  
W sy p o w e ró żo w e sze r. ca 8 0 ju ż o d  
S u ró w k a (n e se l) ju ż o d  
F artu ch o w e k o lo r, sze r. ca  
K o łd ry k o lo r, n a łó żk a ju ż

Reszlkś za bezcen.
Towary zimowe i konfekcja niżej ceny kosztu3 zaś na inne 150|0 rabatu za gotówkę.
P ro w ad zę to w ary m etro w e p o ch o d zące z p ie rw szo rzęd n y ch fab ry k k ra jo w y ch jak  : 

S ch e ib le r i G ro h m an , K ru sch e E n d e r, C ze  czo  w  i  czk a , Ż y ra rd ó w ,  
W id zew sk a M an u fak tu ta , H o rak , E ilin g o n i t. d .

Famiętaj. że naprawdę kupisz coś taniego 
i dobrego, dlatego spiesz po z a k u p do

„BŁAWATU44 B. GĘSTWICKIEGO.

Ś c iś le s ta łe cen y  !

1 0 0 ju ż o d  
o d

Nici D.

D u ży o b ró t m ały zy s  k  !

W ie lk i w y b ó r!

C en y n isk ie !

1 rzed k u p n em  

ap a ra tu rad jo w eg o

Bloczki 
kalendarzowe 

do zrywania 
p o leca

B. Miłosztwski
D ru k a rn ia  - K sięg a rn ia

S k ład k o lo n ja ln y
n ad a jący s ię d o m an u fak tu ry o d za raz d o  
w y d z ie rżaw ien ia . S p rzed am  k ilk a g ru b y ch  

d o u ży tk u d rzew  je s io n o w y ch  
b u k u i w rzo sy .

PRILL - Rumian p. Działdowo.

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni

B. Miłoszewskiego
N o w em ias lo - R y n ek

S ta ry u ży w an y

FORTEPIAN
w  d o b ry m  s tan ie  k u p i. K to , w sk aże  ad m . „G ło su 4 4

Nadszedł biardzo dobry

atrament szkolny
Obniżone ceny

B . M IŁ O S Z E W S K I -  N o w em ias to



Nr. 4.DCBA

D odatek
EWANGELJA

na 3 niedzielę po Trzech Królach 

zapisana u św. Mateusza rozdz 8, w 1—13 \

W  on czas : g  iy Jezus zstępow ał z góry, 
szły za nim m nogie rzesze. A oto zbliżył się  
trędowaty, i oddał M u pokłon, m ów iąc: Panie, 
jeśli chcesz, m ożesz m nie oczyścić. I w ycią­
gnąw szy rękę, dotknął się go Jezus, m ów iąc : 
Ć hcę, bądź oczyszczeń ! I natychm iast uleczył 
go z trądu. R zekł m u nadto Jezus: U ważaj, 
byś nikom u nie m ówił; lecz idź, okaź się kap­
łanow i, i złóż ofiarę, jaką przepisał M ojżesz dla 
ich św iadectw a.

A gdy w chodził do K afarnaum , przystąpił 
doń setnik i począł G o prosić, m ów iąc; Panie! 
Sługa m ój leży w dom u porażony i bardzo  
cierpi. O drzekł m u Jezus : Ja przyjdę i uleczę  
go. O dpowiadając zaś setnik rzekł : Panie, 
nie jestem godzien, byś w szedł pod dach m ój; 
ale rzeknij tylko słowo, a w yzdrow ieje sługa 
m ój. B oć i ja, człow iek podległy w ładzy, m am  
żołnierzy pod sobą : i gdy pow iem tem u : „idź ‘‘ 
— to idzie; a tam tem u: „pójdź4 * to przychodzi, 
a słudze m em u : „czyń to“ —  to czyni. Sły ­
sząc to, Jezus zdziw ił się i rzekł do otoczenia  
sw ego: Zaprawdę, pow iadam w am , tak w iel­
kiej w iary nie znalazłem w Izraelu. To też 
pow iadam w am , że w ielu przyjdzie od w schodu  
i od zachodu, i zasiędą z A braham em , Izaakiem  
i Jakóbem w królestw ie niebieskiem  ; a syno­
w ie królestw a w yrzuceni będą precz do ciem ­
ności ; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów . 
A do setnika raekł Jezus: Idź! —  i jakoś uw ie­
rzył, niech ci się stanie ! —  I w tejże godzinie  
sługa ozdrow iał.

Wykład.
Trąd w ew angelji to zaw sze obraz grzechu  

a trędow aty to obraz człow ieka grzesznego albo  
ludzkości naw iedzonej obrzydliw ym trądem  
grzechu. Ludzie byli w obec strasznego trądu  
bezsilni. Leczył go tylko Pan Jezus, B óg  
w szechm ocny. A leczył zarów no nieuleczalny  
trąd ciała jako też gorszy i zgubniejszy od nie­
go trąd duszy, to jest grzech. Ludzie brzydzili 
się trądem , od trędowatego uciekali, w ykluczali 
go z obcowania ze sobą, nikt nie byłby m iał 
odw agi dotknąć się jego ciała. Zbaw iciel w  
dzisiejszej ew angelji czyni inaczej. D otknął się 
trędow atego, okazując, że jem u trąd nic szko­
dzić nie m oże, i rzekł: „C hcę, bądź oczyszczo- 
ny“ . I na to słowo w szechpotężne znika trąd  
z ciała. W skazów ka, że na w szechm ocne słowo  
C hrystusa  ; „Ja cię rozgrzeszam 44 , w yrzeczone  
ustam i jego zastępcy, kapłana, znika z duszy  
trąd grzechu.

N iech będzie uw ielbione to m iłosierdzie 
Jezusa! Pokazuj* 3 się ono i w drugim cudzie 
dzisiejszej ew angelji. Setnik prosi o uleczenie

Rok III.

R olniczy
sługi ciężko chorego. A m iłosierne serce Zba­
w iciela nie odm aw ia prośbie. W ynagradza w  
ten sposób daiw ną w iarę, ufność i pokorę setni­
ka. A nie uzdrawia sługi bezpośredniem do­
tknięciem  jak trędowatego. N ie, jego cudow na 
m oc rów nie skutecznie działa z daleka, „Idź, —  
pow iada —  a jakoś uw ierzył, niech ci się stanie**. 
Setnik przyszedłszy do dom u, zastał sługę 
zdrow ego uleczonego B oską m ocą Jezusa  
C hrystusa.

Modlitwa kościelna. W szechm ocny, w ie­
kuisty B oże! R acz w ejrzeć na nieudolność  
naszą i w yciągnij na obronę naszą praw icę  
M ajestatu Tw ego. Przez Pana naszego Jezusa  
C hrystusa. A m en.

Zaślubiny Józefa i M arji.
N a dzień 23 stycznia przypada co roku  uro ­

czystość kościelna Zaślubin N . M arji Panny, o  
którem to zdarzeniu jednak w iem y dziś bardzo  
niew iele, gdyż ew angelja w spom ina o tern tyl­
ko w kilku słow ach. W ięcej natom iast m ów ią  
nam o Zaślubinach B ożej R odzicielki ze św . Jó ­
zefem starożytne podania religijne, oraz cudo­
w ne objaw ienia św . B rygydy, K atarzyny Em ­
m erich i M arji z A greda.

W szystkie praw ie te źródła zgodne są z  
tern, że M arja do czternastego roku życia prze­
byw ała w św iątyni Jerozolim skiej, dokąd odda­
li ją rodzice, św iętobliw i Joachim i A nna, pra­
gnąć w yszkolić sw e dziecię w służbie B ożej. 
Jakkolw iek M aria ślubow ała dozgom ne dziew i­
ctw o i całkow ite oddanie się B ogu, to jednak  
praw o żydow skie nakazyw ało Jej w tym  w ieku  
w yjść zam ąż i opuścić św iątynie. Inaczej m o­
gła postanow ić tylko w ola B oża.

B óg objaw ił też sw ą w olę, gdyż w św iąty ­
ni dał się słyszeć nadziem ski głos, w zywający 
arcykapłana aby zw ołał w szystkich m łodzień­
ców z pokolenia D awidow ego, z których każdy  
przynieść m a suchą gałązkie palm ow ą, a czyja  
gałązka się zazieleni, ten zostanie oblubieńcem  
M arji. Z zebranych gałązek na ołtarzu, przy ­
niesionych przez m łodzieńców, żadna jednak  
nie zakw itła. O kazało się też, że nie w szyscy  
m łodzieńcy do św iątyni przybyli.

Zaczęto w ięc szukać i przyprowadzono Jó ­
zefa, który coprawda nie był juź m łodzieńcem  
postać m iał jednak piękną kształtną i w ykazy ­
w ał podobną św iętobliw ość, jak i M arja. Złożo­
no w ięc pow tórnie w szystkie gałązki na ołtarzu  
a w tedy gałązka Józefa zazieliniła się i zakw i­
tła piękną lilją, a nad jego głow ą uniosła się 
biała gołębica, sym bol niew inności. N iedługo  
też w kościele jerozolim skiem pobłogosław ił ka­
płan zw iązek M arji z Józefem .

W  skarbcu katedry w Perugji znajduje się  
dotąd jeszcze cenny pierścień agatowy, który  
w edług dradycji św . Józef w ręczyć m iał na 
znak sw ojej w ierności N . M . Pannie w uroczy­
stym dniu zaślubin.



Możemy mieć tanią odzież
Niektórzy ekonomiści słusznie dowodzą, źe 

przyczyną obecnego kryzysu jest pośrednik, 
który pod postacią kupca, domu handlowego, 
banku, kartelu, czy nawet drobnego handlarza 
umieścił się międay producentem a konsumen­
tem i ciągnie z pracy obu olbrzymie korzyści.

Śmiało można powiedzieć, źe zdzierstwo 
pośredników najbardziej odczuwają rolnicy, 
otrzymują bowiem .za swe produkty baidzo 
niskie ceny, a jednocześnie rzeczy nabywane 
muszą przepłacać. Trzeba zaś dodać, że głów- 
nemi pijawkami wysysającemi krew z organiz­
mu gospodarczego |to Żydzi. Społeczeństwo 
polskie biednieje, pogrąża się w nędzy, bo z 
swej znojnej pracy utrzymuje miljony wyzyski­
waczy. A jednak my drobni rolnicy możemy 
w dużej mierze tego kosztownego pośrednictwa 
uniknąć, musimy tylko swoje potrzeby zaspa­
kajać własną produkcją, a to wszystko co ma­
my do zbycia powinniśmy sprzedać z pominię- 
ciem pośrednictwa. W tym celu przede w szy- 
stkiem musimy tak urządzić nasze gospodar­
stwa, żeby wytwarzać na swoje własne potrze­
by to wszystko, co tylko wytworzyć można. 
Jedną z największych trosk jest zaopatrzenie 
siebie i rodziny w odzież i obuwie.

Polska dotychczas sprowadza z zagranicy 
za setki miljonów złotych wełny, bawełny, skór 
nasion oleistych, itp. Bez tego przywozu mo- 
źnaby się obyć doskonale, bo te rzeczy mogli­
byśmy wyprodukować w kraju. I naprawdę 
nie powinniśmy wy  wozić zagranicę tyle miljo­
nów, kiedy my rolnicy cierpimy nędzę, nie 
znajdując odbiorców na nasze produkty. Rząd 
idzie drobnemu rolnictwu w tym kierunku z po­
mocą. W ub. roku przestał premjować zboże, 
które wvw'ozono zagranicę po śmiesznie niskich 
cenach (74 gr. za ctr żyta) i rozpoczął premjo- 
wanie artykułów hodowli, trzody chlewnej, tłu­
szczów, nabiału drobiu oraz roślin strączkowych 
i oleistych, utrzymując ceny tych produktów 
na pewnym poziomie opłacalności, a pozatem 
polecił wojsku uskutecznienia zakupów produ­
któw rolnych, wełny i lnu wprost od rolników. 
Chodzi tylko o to, abyśmy drobni rolnicy wzięli 
ołówek do ręki i wykalkulowali sobie co nam 
się w dzisiejszych warunkach lepiej opłaca i 
wykorzystali sytuację.

A więc w zimie pamiętać o dobrym żywie­
niu inwentarza paszami treściwymi aby za trzo­
dę, mleko czy masło wyrównać straty na zbo­
żu. Na wiosnę pomyśleć o rozszerzeniu uprawy 
roślin oleistych i konopi, roślin strączkowych 
oraz o dobrym pastwisku dla koni (mieszanki 
na zielono).

7 powodu drożyzny wyrobów przemysło­
wych, życie zmusza nas do szukania nowych 
form i sposobów gospodarowania. Między in- 
nemi zaczyna powstawać drobny przemysł, 
oparty na wymianie w naturze. Znam kilka 
fabryczek w Polsce, które wzamian za dostar­
czoną wełnę, dają rolnikowi materjał ubraniowy 
biorąc niewielką stosunkowo dopłatę za prze­
róbkę. Taka fabryczka np. znajduje się w Cie­
chanowcu na Podlasiu (pow. Bielsk Podlaski 
st. kolejowa Czyżów), w której można ’wymie­
nić wełnę na materjał odzieżowy.

Wymiana kalkuluje się następująco : Za 
1,1 kg wełny dostarczonej do fabryczki, otrzy­
muje się 1 m. materjału ubraniowego, wełnia­

nego, bardzo mocnego i praktycznego w nosze­
niu. Za przerób płaci się 2,50 zł od metra. 
Ponieważ wełna od prostych owiec świniarek, 
waha sie w granicach 2,20 do 2,60 zł za kg, 
przeto licząc na pieniądze kosztuje na miejscu 
1 m. materjału około 6,— zł. kiedy za taki ma­
terjał w sklepach trzeba zapłacić po kilkanaście 
złotych za 1 m. Za przerób 3,3 kg wełny płaci 
się 7, - zł 50 gr, podszewka i dokłady kosztują 
10,— zł, krawiec za robotę bierze ca 12,— zł 
razem więc wełniane, mocne ubranie kosztuje 
mnie 29,50 zł prócz wełny

A więc rolnicy rozważcie sobie, czy nie 
opłaci się pomyśleć o powiększeniu hodowli 
owiec. Pamiętam, jak w czasie wojny, kiedy 
materjały ubraniowe, ba wszystko było na 
kartki, ile to rolnicy trzymali owiec. A ile ich 
obecnie hodują? Dlaczego np. taki Zwiniarz 
może mieć koło hodowców owiec, sprowadza 
tryka zarodowego i bierze udział w targach 
wełnianych w Poznaniu, a inne miejscowości 
w powiecie tego zrobić nie umieją? Wypada 
nadmienić, że koło owiec w Zwiuiarzu otrzy­
mało I klasę wełny na wym. targach, a więc 
do wyrobu materjałów nadającą się w zupełności.

Pozatem cheiałem się podzielić wiadomoś­
cią, że i w naszem powiecie istnieje projekt 
aałożenia takiej fabryczki wyrobów wełnianych 
i lnianych. Jak się rolnicy na tego rodzaju 
projekt zapatrują? Ja uważałbym, źe trzebaby 
ze wszystkich sfer zebrać udziały po 10 zł od 
każdego, stworzyć fundusz i zabrać się do dizieła 
Co myślą o tern czytelnicy ?

Skrzynka pytań
Pył- J aki jest wysoki podatek wyrównawczy z 

1 ha. gruntu, gdyż po zaprowadzeniu gmin 
zbiorowych wymierzono mi podatek wy­
równawczy w wysokości 6 zł z 25 ha. go­
spodarstwa ?

Odp. O samoistnym podatku wyrównawczym 
dla gmin wiejskich z dnia 20 III. 1931 r. 
ogólna suma podatku wyrównawczego nie 
może być wyższa od różnicy pomiędzy 
wydatkami a dochodami zwyczajnemi gmi­
ny, ani też nie może być wyższą od sumy 
złotych równej ilości hektarów gruntów 
opodatkowanych w danej gminie pomnożo­
nych przez 0,25. Jeżeli więc w jakiejś gmi­
nie wydatki zwyczajne wynoszą 300,— zł, 
a dochody 200',— zł., to ogólny podatek 
wyrównawczy nie może być wyższy od 
100,— zł., jednak tylko w tym wypadku, 
gdy ilość opodatkowanych hektarów nie 
jest mniejsza od 400 ha., gdyż 400 ha. po­
mnożone przez 0,25 daje 100,— zł. Tak 
ustalona ogólna suma podatku wyrównaw­
czego dzieli się następnie pomiędzy po­
szczególnych płatników w stosunku do 
płaconego przez nich podatku gruntowego, 
przemysłowego i budynkowego. W niektó­
rych wypadkach może wyniknąć dla właś­
cicieli lepszych gruntów, płacących wyższy 
podatek gruntowy, iż podatek wyrównaw­
czy będzie wyższy od 0.25 zł. z 1 ha. Na- 
leżv zatem w wypadkach wątpliwych zba­
dać sprawę w urzędzie gminnym i jeżeli 
podane przepisy nie byłyby przez gminę 
wykonywane, zaskarżyć nakaz płatniczy 
gminy w ciągu 14 dni od dnia doręczenia 
do Wydziału Powiatowego.



I zebrania prezesów Kół Producentów Trzody 
Chlewnej.

Nowemiasto. MLKJIHGFEDCBADnia 21 stycznia 36 r. odby­
ło się w m ałej sali Hotelu Centralnego w No- 
wem mieście zebranie prezesów Kół Producen­
tów Trzody Chlewnej, zwołane przez członka  
tym czasowego Zarządu Związku p. Baczewskie- 
go z Bratjana. Na zebranie stawili się bardzo 
licznie prezesi K.P.T.Chl, z całego powiatu i 
okręgu Jabłonowo obejm ując razem 4 punkty  
odbioru bekouów a m ianowicie: Lubawa, Nowe­
m iasto, Biskupiec) Jabłonowo. Zebranie zagaił 
p. Baczewski i w krótkości objaśnił cel zwoła­
nego zebrania. Potem odczytał porządek obrad, 
który z drobną zm ianą przyjęto. Następnie po  
sprawozdaniu obecności i zapisaniu ilości człon­
ków poszczególnych Kół, om ówił p. W ełnicki z 
Lipowegodworu obecny stan organizacji beko­
nowej i potrzebę zreorganizowania i ożywiania 
Związku. Następnie referował kwestję odstawy 
bekonów przybyty na to zebranie inspektor 
P.I.R. p. Krautforst. W dłuższych wywodach 
referent om ówił kwestję dostawy, i cen płaco­
nych przez bf*koniarnię. W ywody te streścić 
m ożna następująco:

Z chwilą zaprowadzenia kontyngentów wy­
wozowych do Anglji, ograniczono dostawę świń 
bekonowych dla 4 głównie eksportujących  
państw, a m ianowicie: Szwecji, Danji, Litwy i 
Polski. Gdjr dawniej Polska eksportowała 1 m il- 
jon 500 tys. sztuk rocznie, to obecnie 400.000  
sztuk. Cenę ustala kom isja porozum iewawcza 
po wysłuchaniu sfer ro'niczo-gospodarczych i 
przemysłu bekonowego. 75 proc, zapotrzebowa­
nia bekoniarń dostarczają wprost Koła Prod. 
Trzody Chlewnej a 25 proc, prywatni handlarze. 
Przy podziale kontyngentów  specjalnie uwzględ­
niono stare firmy bekonowe, które zdobyły ry­
nek i wyrobiły sobie pewną m arkę. Obecna ce­
na bekonów wynosi przeoiętnię 78 zł. za 100 
kg. wraz z prem ją. Prem ja jest elastyczną, a 
więc w razie podwyższenia się cen na rynku  
zagranicznym, prem je się u nas zm iejszają i 
odwrotnie w razie zm iejszenia się cen podnoszą 
się prem je. Notowanie cen odbywa s>ę co ty­
dzień. Obecna cena w Anglji wynosi 84 zł. za 
100 kg., wobec czego cena prawna u nas wy­
nosi 74 zł. za 100 kg. (bez prem ji) Opłaty na 
rzecz Pom . Izby Rolniczej wynoszą 50 gr. od  
sztuki kontraktowej. Różnicę pom iędzy ceną 
rynkową i cenę uzyskaną w Anglji po potrące­
niu wszelkich kosztów (uboju, przewozu etc.) 
dzieli się na 2 części, z czego połowę odprowa­
dza się do Polskiego Związku Bekonowego, a 
druga połowa stanowo zysk bekoniarni. Z opłat 
na rzecz Związku Bekonowego idą prem je na 
popieranie eksportu przetworów m ięsnych i 
zdobywanie nowych rynków zbytu, na premje 
hodowlane, zakup knurów na stacje, m aciorek  
zarodowych i td. Bekoniarnia zaś wzam ian za 
otrzymany zysk, m usi wywozić inne produkty, 
jak drób, jaja, wyroby m ięsne etc. i m usi wy­
wieźć 100 proc, przydzielonego kontyngentu. 
Zaś eksport tych produktów jest przeważnie  
deficytowy i przynosi często straty. Przetwory  
m ięsne drób i jaja wysyła się do Francji, 
Austrji, Egiptu, Ameryki i t. d. Gdy dawniej 
Izba była w stanie założyć najwyżej 80 stacyj 
knurów, to obecnie m oże ich założyć 200 na 
terenie Pom orza, przyczem 60 proc, zakupu  
knurów pokrywa się z subwencji Związku. Na 
zakup m aciorek Izba daje 50 proc ceny zakupu.

Ze są pewm e różnice w cenie, jest to wytłum a- 
czalne. Kwestję sprawiedliwej wypłaty m oże 
jedynie rozwiązać Spółdzielnia Zbytu na wzór 
Danji. Po referacie p. Krautforsta p. Baczewski 
Otworzył dyskusję, w której p. p. Prezesi licz­
nie zabierali głos i poruszyli prawie wszystkie 
bolączki związane z handlem bekonowym .

W yczerpujące wyjaśnienie dał p. instr. 
Raciborski poruszył kwestję zwołania zebrania 
i podał w  wątpliwość głosy prasy, przeciwstawia ­
jąc im dane Izby Rolniczej, które m uszą być 
więcej prawdopodobne. Następnie przystąpiono 
do zreorganizowania Związku i wybrano do  
Zarządu p p. Baczewskiego z Bratjana, na pre­
zesa, p. Dziąbę z Roźentalą, p. Centka ze Skar- 
lina p. W ełnickiego z Lipowegodworu, p. Cieś- 
likowskiego z Lubawy, p. M akowskiego z Lipi­
nek na członków. Uchwalono Związek przyłą­
czyć do T.R.P. tworząc sekcję autonom iczną. 
Na potrzeby Związku uchwalono 10 gr. od 1 
sztuki dostarczonego bekona.

Stan organizacyjny rolnictwa.

Powierzchnia Polski obejmuje 388.60 kim. 
kw. o ludności niespełna 33 m iljony. Na 1 khn. 
kw. wypada 85 m ieszkańców. Na wsi m ieszka 
73 proc, ludności.

Rolnictwem zajmuje się 63,8 proc, ludności. 
Gospodarstw wiejskich na terenie Polski ist­
nieje 3 m iljony 262 tysięcy. Obszar zajmowa­
ny przez te gospodarstwa wynosi 37 m ilj. 897 
tys. ha. Powierzchnia lasów wynosi 8 m iljo- 
nów 322 tys. ha. Gospodarstw rolnych do 5 
ha m amy 64,7 proc., od 5 do 10 ha. 22,5 proc, 
od 10 do 20 ha. 9,5 proc, od 20 do 100 ha. i 
wyżej 3,3 proc.

Jak wobec tych cyfr przedstawia się siła  
organizacji zawodowych-rolniczych  ?

1. Centr. T. w. Org. i K. R. obejm ujące 9 
województw  (centralne i wschodnie) posia­
da 130.000 członków, w tern około połowa 
członków' opłaciła na 1. I. 36 r. składki 
członkowskie.

2. M ałopolskie Towarzystwo Rolnicze obej­
m uje 4 województwa południowe. Posiada 
członków 40.000.

3 W ielkopolskie Towarzystwo K. R. obejmu­
jące województw '0 poznańskie posiada ca 
32.000 członków.

4. Śląski Związek Rolniczy obejmujący woje­
wództwo śląskie posiada około 12.000 
członków i

5. Pom orskie Towarzystwo Rolnicze obejmu­
jące województwo pom orskie posiada oko­
ło 17.000 członków

Razem zorganizowranych rolników jest około  
234.000 o ile odejmiem y od tej cyfry tych rol­
ników członków K. R., którzy nie opłacili 
składki członkowskiej, wobec czego za człon­
ków' w tego słowa znaczeniu liczyć ich nie 
m ożna, to otrzym amy faktycznie zorganizowa­
nych rolników około 150.000

Ponieważ ilość gospodarstw rolnych na te­
renie Polski wynosi 3.262 tys. z czego gospo­
darstwa powyżej 3 m iljonów skreślim y na 
gospodarstwa nie nadające się do zorganizowa­
nia (działki rzemieślnicze itd.) to do obliczenia 
ilości rolników ’ m ogących znajdować się wK.R. 
będzie nam służyć cyfra 3 m iljony gospodarstw. 
Ponieważ faktycznie zorganizowanych rolników, 
tych którzy wywiązują się ze swoich obowiąz-
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k ó w  p u n k tu n a l n i e  j e s t 1 5 0  t y s . s t a n o w i t o n a  

l i c z b ę  3  n i i l j o n y  g o s p o d a r s t w  V a p r o c . L i c z b y  

t e  m ó w i ą  s a m e  z a  s i e b i e .

W o b e c  t e g o  m a m y  j e s z c z e  b a r d z o  d u ż e  p o l e  

< i o  d z i a ł a n i a . C z ł o n k o w i e  K . R . m u s z ą s o b i e  

z a p a m i ę t a ć  t o , ż e  b e z  i c h p o m o c y 7 i d z i a ł a n i a  

n i e  j e s t m o ż l i w e  z o r g a n i z o w a n i e  c a ł e g o  e o l s k i e ­

g o  r o l n i c tw a . D l a t e g o  t e ż  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e ­

g o  c z ł o n k a  K . R . j e s t , a b y d o p o m ó g ł s w o j e j  

o r g a n i z a c j i d o  z o r g a n i z o w a n ia w s z y s tk i c h r o l ­

n i k ó w . C z ł o n e k  K  R . , k t ó r y 7 c h c e  o  s o b i e p o ­

w i e d z i e ć , ż e z o r g a n i z a c j ą  w s p ó ł p r a c u j e n a d  

p o l e p s z e n i e m  d o l i r o l n i c t w a p o l s k i e g o , w i n i e n  

s o b i e  p o w y ż s z e  c y f r y  j a s n o  u p r z y t o m n i ć .

K a r n a w a ł n a s z y c h  p r z o d k ó w .
Jak się odbywał „kulig“ w dawnej Polsce?

W  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h , t a k  s z a r y c h , b e z ­

b a r w n y c h  i z a c i e m n i o n y c h  t r u d n ą  w a l k ą  o  b y t  

c o d z i e n n y , w s p o m n i e n i e k u l i g u s t a r o p o l s k i e g o  

j e s t  j a k b y  o b r a z e m  d a w n e j b a r w n o ś c i  i  b u j n o ś c i  

ż y c i a  p o l s k i e g o  p o  w s i a c h  i m i a s t a c h .

W  d a w n e j P o l s c e c o r o c z n i e , g d y  ś n i e g i  i  

s a n n a  d o p i s a ły , a  m ł o d z i e ż  n i e  b y ł a n a  w o j n i e  

w  k a ż d e j p r a w i e  o k o l i c y  u r z ą d z o n o  k u l i g , k t ó r y  

z a s t ę p o w a ł n i e z n a n e  w ó w c z a s j e s z c z e z a b a w y  

k a r n a w a ł o w e  p o  m i a s t a c h . M ł o d z i e ż ,  w  o k o l i c y  

w i o d ą c a , u k ł a d a ł a  p l a n  k u l i g u , a  d o  n a r a d  t y c h  

n a l e ż a ł y  s k r y c i e i p a n n y , g o t o w e , , p o h u l a ć “ . 

Z a w s z e  w i e d z i a n o  d o b r z e , w  j a k i m  d o m u  z n a j -

Rozmaitości ze świata.

Zając zabił orła.
M y ś l i w i , p o l u j ą c y  n a  s t e p a c h  m o n g o l s k i c h ,  

b y l i ś w ia d k a m i n i e b y w a ł e g o  w y p a d k u . W  p e w ­

n e j c h w i l i z a u w a ż y l i  z a j ą c a  n a  n i e w i e lk i e j p o ­

l a n c e . G d y  j e d e n  z  m y ś l i w y c h  z a m ie r z a ł s t r z e ­

l i ć  d o  s z a r a k a , z o s t a ł n a g l e  w  s w y c h  z a m i a r a c h  

p o w s t r z y m a n y  p r z e z  t o w a r z y s z y , k t ó r z y  u k a z a ­

l i r ę k ą  n a  n i e b o . N a d  s z a r a k i e m  n a  d o ś ć  z n a c z ­

n e j w y s o k o ś c i z a w ia ł  p o t ę ż n y  o r z e ł ,  g o t u j ą c  s i ę  

d o  a t a k u . Z a j ą c  n i e p r z e c z u w a ł z u p e ł n i e n i e ­

b e z p i e c z e ń s tw a . O r z e ł , u p a t r z y w s z y n a j d o g o d ­

n i e j s z y  m o m e n t , l o t e m  b ł y s k a w ic y  r z u c i ł  s i ę  n a  

s z a r a k a . O b s e r w u j ą c y  w y p a d e k  m y ś l iw i , p r z e ­

k o n a n i b y l i , i ż  s z a r a k  p a d n i e  o f i a r ą  k r ó l a  p r z e ­

s t w o r z y . I  t u  n a s t ą p i ł n i e o c z e k i w a n y m o m e n t .  

Z a j ą c  p r z e w r ó c i ł s i ę  n a  g r z b i e t i z a c z ą ł b r o n i ć  

s i ę  ł a p a m i p r z e d g r o ź n y m  n a p a s t n i k i e m . W  

p e w n e j c h w i l i o r z e ł o d s k o c z y ł o d z a j ą c a  i r u ­

n ą ł n a  z i e m ię ,  z a j ą c  p o r w a ł s i ę i z b i e g ł . G d y  

m y ś l i w i p o d e s z l i d o  m i e j s c a w a lk i z a s t a l i j u ż  

o r ł a  b e z  ż y c i a . —  O k a z a ło  s i ę , i ż  z a j ą c  ł a p a m i  

r o z e r w a ł  b r z u c h  o l b r z y m i e m u  p t a k o w i  i w y p r u ł  

w n ę t r z n o ś c i .

W y p a d e k  j e s t t e r n c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z y ,  

ż e  m y ś l i w i w  M o n g o l j i b a r d z o  c z ę s t o  p o l u j ą  

p r z y  p o m o c y  o r ł ó w  n i e  t y lk o  n a  z a j ą c e  a l e  n a ­

w e t l i s y  i w i l k i . W  w a l k a c h  s t o c z o n y c h  p r z e z  

o r ł ó w  w y c h o d z i ły  o n e  z a w s z e  z w y c ię s k o . P r a s a  

n a  D a le k i m  W s c h o d z i e w y p a d k o w i t e m u p o ­

ś w i ę c i ł a  b a r d z o  w i e l e  m i e j s c a  n a  s w y c h  ł a m a c h .

Obniżenie budżetu o 100 miljonów złotych
Uchwała sejmowej grupy rolników.

W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  o d b y ło  s i ę  p o s i e d z e ­

n i e  s e j m o w e g o  k o ł a  r o l n i k ó w  p o d p r z e w o d n ic ­

t w e m  p o s ł a , g e n e r a ł a  Ż e l ig o w s k i e g o . N a  p o s i e ­

d z e n iu  t e r n  p o  d ł u ż s z e j i o ż y w i o n e j d y s k u s j i ,  u -  

c h w a i o n o  r e z o l u c j ę , k t ó r a  m o ż e m i e ć d o n i o s ł e  

d z i e  s i ę  d o b r y  b i g o s , k i e ł b a s a , b a r s z c z  i m i o d e k  

w r a z  z  ż y t n i o w k ą , a  s t a r a n o  s i ę  p r z y  t e r n , a b y  

u b o ż s z e m u  s z l a c h c i c o w i n i e  u b l i ż y ć  p r z e z  p o m i ­

n i ę c i e  j e g o  d o m u , l u b  h a ł a s e m  n i e p o d r a ż n i ć  

c z y j e j ś  ż a ł o b y  —  s ł o w e m  n i e  n a r a z i ć  s i ę  n i g d z i e  

a  p o d o b a ć  w s z ę d z i e .

W  n a z n a c z o n y m  d n i u , g d y  m r o k z a p a d ł ,  

z g r a b n e  z a p r z ę g i , d z i a r s k i e  k o n i e  s t a ły  j u ż  w  

p o g o to w iu  i u c z e s t n i c y  k u l i g u  w  t o w a r z y s t w ie  

d o b r z e  u b r a n y c h  p a c h o ł k ó w  r u s z a l i z  m u z y k ą  

w  d o m  n a j p i e r w s z y , g d z i e  d u ż o  b y ł o  d z i e w c z ą t  

l u b  g o ś c i . G d y  p r z y  ś w ie t l e k a g a n k ó w , b r z ę k u  

d z w o n k ó w , o k r z y k a c h  i ś p i e w i e p r z e j e ż d ż a n o  

p r z e z  w i o s k ę , w y b i e g a ł y  z  c h a t d z i e c i i d z i e w ­

c z ę t a , a b y  p r z y p a t r z e ć  s i ę  k u l i g o w i .

K i e d y  w j e ż d ż a n o  n a d z i e d z in i e c , k a p e l a  

d o b y w a ł a  t o n ó w  n a j h u c z n i e j s z y c h  a  w o ź n i c e  z  

c a ł e j s i ł y  , , p a l i l i z  b i c z a “ . G o s p o d a r z  s p i e s z y ł  

n a  g a n e k  p o w i t a ć  g o ś c i ,  a  t y m c z a s e m  „ j e j m o ś ć 4 4  

n a k a z y w a ł a o ś w ie t l a ć  i z b y  i n a k r y w a ć s t o ł y .  

L u d z i o m  i k o n i o m  d a w a n o  s u t y p o c z ę s t u n e k ,  

p o c z e m  r o z p o c z y n a n o  t a ń c e . O c h o c z e  t a n y  z  

„ p r z y ś p i e w k a m i 4 * p r z e p l a t a n o  t o a s t a m i i m o c ­

n y m  w ę g r z y n e m .

W  s z e r o k i c h  w a r s t w a c h  d r o b n o - s z l a c h e c k i c h  

i m i e s z c z a ń s k i c h k u l i g  o d b y w a ł s i ę  o w i e l e  

s k r o m n i e j , l e c z  n i e m n i e j h u c z n i e . R z e c z  j a s n a ,  

k u l ig i n i e o b c h o d z i ły  s i ę  b e z  p i j a ty k i , w ę g r z y ­

n a  b y ł o  d u ż o , g o ś c in n o ś ć  b e z g r a n i c z n a ,  a  s k ł o n ­

n o ś ć  d o  u c i e c h  i ś c i e . . .  s ł o w ia ń s k a .

z n a c z e n ie  d l a  d a l s z y c h p r a c b u d ż e t o w y c h w  

p a r l a m e n c i e .

W  r e z o l u c j i t e j p o d k r e ś lo n o  d u ż y w y s i ł e k  

R z ą d u  w  k i e r u n k u z r ó w n o w a ż e n i a b u d ż e t u ,  

m i m o  t o  j e d n a k  k o ł o  r o l n i k ó w  u w a ż a ,  ż e  n a l e ż y  

s z u k a ć  w  b u d ż e c i e  d a l s z y c h o s z c z ę d n o ś c i b y  

n i e  z a d łu ż a ć  s k a r b u  P a ń s t w a  i  n i e  s p o w o d o w a ć  

d a l s z e g o  o b c i ą ż e n i a  p ł a t n ik ó w . R o l n i c b  o j e s t  

z a i n t e r e s o w a n e  w  o b n i ż e n iu  o b c i ą ż e ń  p u b l i c z n y c h  

p o t a n i e n i a k o s z t ó w  p r o d u k c j i o r a z k r e d y t u  

z w ł a s z c z a  d ł u g o t e r m i n o w e g o .

Z  t y c h  w z g l ę d ó w  k o ł o  R o l n i k ó w  p o s t a n o ­

w i ł o  p o d j ą ć  a k c j ę  z m i e r z a j ą c ą  d o  d a l s z e g o  o b n i ­

ż e n i a  w y d a t k ó w  P a ń s tw a  o  s u m ę  o k o ł o  1 0 0  m i -  

I j o n ó w  z ł o ty c h .

Sok żołądkowy nejlepszym środkiem 

na ropiejące rany.
P r o f e s o r  u n i w e r s y t e t u  w  C h a r k o w i e ,  M i e s z -  

c z a n n i k o w , s t w ie r d z i ł  p o  w i e lu  d o ś w i a d c z e n i a c h ^  

i ż  s o k  ż o ł ą d k o w y  l u d z k i , j e s t z n a k o m i t y m  l e c z ­

n i c z y m  ś r o d k i e m  n a  r o p i e j ą c e r a n y . P o s m a r o ­

w a n e  r a n y  s o k i e m  ż o ł ą d k o w y m  g o j ą  s i ę  b a r d z o  

s z y b k o . O b e c n i e  s z u k a  s i ę  s p o s o b u  m e c h a n i c z ­

n e g o  w y d o b y w a n i a  s o k u  z  ż o ł ą d k a  c z ł o w i e k a .

Zle uprawianą ziemię Włosi odbierają 

właścicielom.
N a  m o c y  u s t a w y  w e  W ł o s z e c h  o d b i e r a s i ę  

z i e m ię  t y m , k t ó r z y  z a n i e d b u j ą  j e j u p r a w ę . P r e ­

f e k t ( b u r m i s t r z )  m i a s t a  P a d w y  u p o w a ż n i ł p r o ­

w i n c j o n a ln y  z w ią z e k  r o b o t n ik ó w  r o l n y c h d o  

z a j ę c i a  p o d  u p r a w ę  t e  p o l a , k t ó r y c h w ł a ś c i c i e ­

l e  z a n i e d b u ją  n a l e ż y t ą  i c h  u p r a w ę . P r z e d  d w o ­

m a  m i e s i ą c a m i F e d e r a c j a  R o b o t n i k ó w  R o l n y c h  

u c h w a l i ł a  ż ą d a n i e  p o d z i a ł u  p o m i ę d z y  r o b o t n i ­

k ó w  w s z y s t k i c h  z i e m  n i e u p r a w i o n y c h , ź l e u p r a -  

w l a n y c h  l u b  t e ż  l e ż ą c y c h  o d ł o g i e m .

T i i k a ń s k a

d l i


